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musi być wykonywana wspólnie przez ` 
cztery zwycięskie mocarstwa 
Postulaty ministra Mołotowa na konferencii w Moskwie 


Na posiedzeniu Wielkiej Czwórki w Moskwie minister spraw za- 


granicznych Związku Radzieckiego W. Mołotow 


wygłosił wielkie 


przemówienie programowe w sprawie Niemiec. Mowę ministra Moło- 
towa cytujemy poniżej według sprawozdania Polskiej Agencji Pra- 


sowej. 


MOSKWA (PAP). Wysłuchaliśmy wła 
śnie ważnego oświadczenia ministra Be- 
yina — rozpoczął swe przemówienie min. 
Mołotow. Rząd Radziecki rozpatrzy u- 
ważnie to oświadczenie. W moim prze- 
mówieniu dzisiejszym wyłoże punkt wi- 
dzenia rządu radzieckiego na główne za- 
gadnienia, poruszona przez ministra Be- 
vina. Konierencja poczdamska opracowa* 
ła zasadnicze postulaty, na których opie- 
rać się miała polityka gospodarcza wo- 
bec Niemiec, wychodzac z założenia, że 
Niemcy powińny być traktowane jako 
całość pod względem gospodarczym į że 
stosownie do tej zasady powinna. być 
prowadzona polityka czterech mocarstw 
w odniesieniu do wszystkich zagadnień 
życia gospodarczego Niemiec. 

Wspólna Polityka gospodarcza państw 
sprzymierzonych na terenie Niemiec mia- 
ła umożliwić zaspokojenie potrzeb poko- 
lowych narodu niemieckiego w równej 
mierze, jak umożliwić Niemcom wyko- 
nanie zobowiązań, nałożonych na Nism- 
cy przez mocarstwa sprzymierzone, nie 
wyłączając swat reparacyjnych. Jedno- 
cześnie polityka ta miała zmierzać do 
zniszczenia potencjału wojennego Nie- 
miec, 

Dla osiągnięcia tego celu należało sko- 
ordynować działania państw  sprzymie- 
tzonych i jednolicie rozwiązać zagadnie- 
nia takie, jak: rozwój pokojowy przemy 
słu i gospodarki rolnej, organizacja Sy- 
stemu pieniężnego i bankowego, rozwój 
handlu wewnętrznego, organizacja tran- 
sportu itp. 

Aby przemysł pokojowy w Niemczech, 
który od dawna odgrywał poważną rolę 
w międzynarodowym życiu gospodar- 
czym oraz handlu międzynarodowym, 
mógł przynieść korzyści i innym naro- 


NOWY JORK (PAP). Na poniedział- 
kowym posiedzeniu Rady Bezpieczeńst- 
wa odbyła się dyskusja nad przyszłością 
wysp na Pacyfiku, pozostających pod 
mandatem Japonii, nad-którymj Stany 
Zjednoczone domagają się przyznania im 
powiernictwa. 

Polemizuwiac z poprawka sąwstralijską, 
przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
Warren Austin stwierdził, że Rada Bez- 
pieczeństwa jest najwyższą władza, je- 
żeli chodzi o dalsze losy terenów strate- 
gicznych į decyzje jej nie mogą być pod- 
porządkowane postanowieniom jakiejkol. 
wiek konierencji Pokojowej. 

Austrafa tometaie si, aby utiowa Po- 
myernicza weszła w życie w dniu, w któ- 
tym zostanie podpisany tymczasowy, lub 
też cstateczny traktat pokojowy między 


Tanania a ami <Sniuszniczywmi 


nonii 


dom, potrzebującym węgla niəmieckie- 
go, metali i wyrobów przemysłowych, 
należało stworzyć warunki sprzyjające 
eksportowi z Niemiec. 

Na konierencji berlińskiej szei rządu 
radzieckiego,  generaliSsimus Stałin za- 
proponował utworzenie centralnej admi- 
nistracji w Niemczech, Której działanie 
byłoby w stanie zagwarantować jedno- 
lity system w administracji i życiu gø- 
spodarczym tego kraju. 

Uchwały konferencji berlińskiej zmie- 
rzały do utworzenia szeregu departa- 
mentów centralnych, obejmujących całę 
Niemcy. Mianowicie w dziedzinie prze- 
mysłu, finansów, transportu, komunikacji, 
handlu zagranicznego. Na czele każdego 
departamentu miał stanąć sekretarz sta- 
nu, Sprawujący swój urząd pod kontrolą 
Rady Kontrolnej. Jednakże uchwała ta, 


do której rząd radziecki przywiązywał! Kontroli 


i przywiązuje doniosłe znaczenie, nie Zo- 
stała zrealizowana, 

W niektórych strefach 
wcielane w życie rozporządzenia, stojące 
w przeciwieństwie do zasady traktowa- 
nia Niemiec, jako całości pod wzgledem 
gospodarczym. Rozporządzenia te były 
realizowane w drodze akcji jednostron- 
nej, bez ogladania Się na Radę Kontroli, 
na którą mocarstwa sprzymierzone zło- 
żyły obowiązek realizowania uchwał 
konferencji berlińskiej. 

Jak wszystkim wiadomo, Zagłębie | 
Ruhry, w którym skupia się 3/4 przemys- 
łu węglowego i metalowego w Niem-| 
czech, było główną bazą miłitaryzmu nie ; 
mieckiego į posiadało decydujasce znacze- | 
nie dla agresji ze Strony Hitlera. 

Dlaiego też jest rzeczą nieodzowitą, by 
ważne kroki, podejmowan: w stosunku 
do tego przemysłu były wcielane w życie 
zatztodą Rady Kontrol: 

W istocie rzeczy jednak nia miało to 
miejsca. Już w grudniu roku 1945 zarząd 
brytyjski przejął wszystkie koPalnie we- 
gla w Zagłębiu Ruhry, stawiając Radę 
Kontroli przed iaktem dokonanym. Rada 
dotychczas nie posiada dosta- 


często były | 


Kontrola Zagłębia Ruhry 


"Ę ZAC taa 


Minister Molotow.. 


tecznych materiałów, by zdać sobie spra» 
wę ze znaczenia kroków, przedsięwzie- 
"tych przęz zarząd brytyjski wobec prze- 
mysłu węglowego w Zagłębiu Ruhry. W 
sierpniu 1946 roku zarząd brytyjski po- 
stawił Rade Kontroli przed nowym fak- 
tem dokonanym. Tym razem zarząd bry- 
tyjski posunięciem jednostronnym przejął 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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Więzy słowiańskiego braterstwa 


Uroczysta akademia w Warszawie w 1-szą rocznicę polsko-jugosłowiańskiego sojuszu 


WARSZAWA (PAP) Z okazji 
pierwszej rocznicy podpisania układu o 
pomocy wzajemnej między: Polską a fe- | 
deracyjną ludową Republiką Jugosławii, 
dnia 18, bm. — staraniem towarzystwa 
przyjaźni polsko- jugosłowiańskiej w sali 
„Roma“ w Warszawie odbyła się uroczy 
sta akademia. Na akademię przybyli 
członkowie rządu R.P. z ministrem 
Spraw Zagranicznych Modzelewskim, 


stępcą szefa sztabu głównego gen. Mos- 
soreim, przedstawiciele korpusu dyploma 
tycznego z dziekanem ambasadorem 
ZSRR  Lebiediewem, przedstawiciele 
władz miejskich z wiceprezydentem War 
szawy pik. Kotwica - Skrzypkowskim 
oraz liczne delegacje organizacji polity- 
cznych, społecznych i młodzieżowych. 
Akadetnia rozpoczęła się odegraniem 
hymnów narodowych obu zaprzyjaźnio- 


generalicja i przedstawiciele W.P. z za- |nych państw. Prezes zarządu głównego 
CORR |A| KR (Z 1 EDE | | R | wma ROG 1 OE 1 R (1 R | zew!) EEA a ko oe | 


Targi o wyspy Pacyfiku 


Anglicy oponują przeciw powiernictwu Stanów Zjednoczonych 


Delegat australijski Hasluck 
czył że jadyną zasadą, jaką delegacja 
australijska stara się wprowadzić, jest 
prawo udziału w pracach nad traktatem 
pokojowym wszystkich państw, które 
walczyły przeciwko Japonii, Przedsta- 


Pani Roosevelt o Trumanie 


NOWY JORK (PAP). Wdowa po zmar 
łym prezydencie Stanów Zjednoczonych 
pani Eleonora Roosevelt wyraziła ubole- 
wanie z oowodu ominiecia ONZ w pla- 


nach gomocy Grecji i Taraf) wysie 
tych przez prezydenta Trumana. 
Pani Roosevelt oświadczyła, że cały 


świat opiera swoje nadzieje na Stały DO- 
kój na ONZ, a posunięcie prezydenta 


oświad- | 


wiciel Wielkiej Brytanii Cadogan oświad 
czył, iż rząd brytyjski ma watpliwości, 
czy istnieje podstawa prawna dla 
wzięcia obecnie decyzji w Sprawie umo- 
wy Ppowierniczej. 

Debata została odroczona do piątku. 


[ramana napewno nie przyczyni się do 
wzmocnienia siły tej organizacii. 
Stany Ziednoczone powinny 
Grecii pomocy przy odbudowie 
stawie apofńiycznej. Sprawa zaś, 
cja mogłaby rozwiązać swoje 
wewiiętrzue zgodnie z wolą 
narodu, powinna być rozwiązana 
Organizacje Narodów 


udzielić 

na pod- 

jak (ire 
trudności 
większości 
przez 
Ziednoczonych 


po-. 


towarzystwa przyjaźni polsko-jugosło- 
wiańskiej, min. Grubecki wygłosił prze- 
mówienie inauguracyjne, w którym mó- 
wiąc o więzach współpracy i braterstwa 
łączących narody słowiańskie, podkre- 
Ślił znaczenie zawartych przez Pojskę 
sojuszów ze Związkiem Radzieckim, Ju- 
gosławią i Czechosłowacja. 

Z kolei wśród oklasków i okrzyków na 
cześć przyjaźni polsko-jugosłowiańskiej 
zabrał głos charge d'aiiaires ambasady 
jugosłowiańskiej p. Dragovic. Dzień 18 
marca 1946 r. gięboko wrył się w serca 
narodów  jugosłowiańskich — mówi: p. 
Dragovic. Umowa podpisana tego dnia 
wyraża zdecydowanie wolę narodów 
Jugosławii i Polski, aby straszna prze- 
szłość nigdy więcej się nie powtórzyła, 
Wyciągnęliśmy naukę z przeszłości i 
pragniemy zgodnie współpracować dlą 
utrwalenia pokoju. 


Bidault u Stalina 


LONDYN (obsł, wł.) — -Generalissimus 
Stalin przyjał na Kremlu w poniedziałek 
ministra spraw zagranicznych Francji — 
Georges Bidault. Rozmowa trwała około 
półtorej godziny. 

Min. Bidąuh Gy? pierwszym  uczestuł» 
kiem konferencji moskiewskiej. zaproszo 
nym przez Generalisstmisa Stalina. Na 
przyjęciu obecny był również minister 
sMraw zagranicznych EP = Watafhm 
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Rudolf Hoess i iega rodzina — a Ady świadków ośw ecimskiego procesu 


WARSZAWA PĄP. W dalszym ciqgu ! matorium Było to tak straszne, mówi świadek": 
swiadkowie składają zeznania dotyczące ży że scena ta pozostanie mi w pamięci do koń 
cie w obozie oświęcimskim. Coraz’ bardzej ca życia. Matkom odberano dzieci, krzyki 
staje się jasnym bezpośredni osobisty udzał słychać było w całym obozie: 
oskarżonego w maltretowaniu więżniów. Świa Pewnej nocy rozległy się w obozie strosz- 
dek Edward Wrona. urzędnik państwowy, ne krzyki. Dowiedziałyśmy sie że prowadzą 
aresztowany był 3 maje 1940 De Ośwęci- do krematorium kobety ze Związku Radziec* 
mia dostał się 14 czerwca tegoż roku j ołrzy. kiego; Polki, Czeszki i inne. Zdecydowały 
« mał numer 206. Gdy wagon z więźniami przy się: my tak się ne damy wyprowadzić. Bę- 


był do Oświecima, drzwiczki otworzył SS- dziemy sie bić. Pójdziemy-na karabiny, niech 
man į oświadczył więźniom: „To jest druga nas zabiją dzi; ale nie damy stę wlec co 
wasza Ojczyzna”. Zrobiło to no więźniach krematorium. Tej nocy nosz blok oszczędzo- 
niezwykle deprymujyce wrażenie NO: 

Świadek zobaczył po raz pierwszy Ho- W dniu 22 czerwca byłam świadkiem jak 


essa w trzy dni po przybyciu do Ośwęc mia, | 
podczas sławnej gimnastyki Hoess przyglą- 
dał się męczarniom zadawanym więźniom || 


zachęcał dozorców do dalsżych szykan. Z 
więźniami postępówano w ogóle w sposób 
jak najbardziej udręczający. Na noc zamy- | 


kono, 400 osób w jednej :zbie, siłoczonych do | 
niemożliwości, Znamienne jest, że jeden z wię 
źniów, młody chłopiec dostał szału z braku! 
powietrza. Okien nie było wolno otwierać, | był 0 
Do otwartych okien SS-mani strzelali. 

Pawnego razu. przywieziono ze Śląska 
fransport Była tam duża grupa Vo 
biet ciężarnych. Kobietom kazano się poło- 
żyć na brzuchu i w tej pozycji leżeć tydzień 
bez ruchu. 

Nie wolno im było nawet załatwić włas- 
nych potrzeb. kaźni był 
"bunkier. W bardzo ciotnym miejscu pakowa 
na na całą noc około 40 osób. Z braku powie 
trza, gdy ludzie zaczynal: się dusić, mordo- 
wali się wzajemnie. W jadnym wypadku zno, 
leziono tylko trzech żywych. Pomordowani swoim terytorium do żadnych działań, 
mieli poobgryzane uszy i nosy, co sam w. |które pośrednio lub bezpośrednio m gly- 
działem na włusne oczy — mówi świadek, wi by przyczynić się do sojuszu austriacko* 
dać było jak straszna musiała być ich wa egz 


MOSKWA (Obst. wł.) — Wez oraj od- 
się posiedzenie zastępców minis- 
jtrów spraw zagranicznych, na którym 
kontynuowano dyskusję nad artykułami 
politycznymi traktatu pokojowego z 
Austrią. 

Jeszcze na konierencji londyńskiej za 
stępcy ustalili konieczność włączenia do 
traktatu austriackiego punktu, zakazują 
cego sojuszu politycznego i ekonomiczne 
go Austrii z Niemcami. W tym celu po- 
stanowjony, by traktat zawierał zobo- 
wiązanie Austrii, iż nie dopuści ona na 


więzi Q 


w, 


Inną formą stojący 


ROBOTNIC 


| noczonych 


y 


Znał ŚWI 


prowadzono do krematorium dzieci w wieku 
przeciętnie lat 5-ciu, było ich 8,000: 

Węce nż 10000 obywateli jugosłowiań- 
skich zostawiło swoje kości ; prochy na po- 
lach Oświęcim a. Przy życiu pozostało około 
100: I tak w walce o wolność obok innych eu- 
ropejskich narodów i myśmy po obozach 
koncentarcyjnych zostawiali swoje życe, ra- 
zem przedstawicielami bratnich nam naro- 
dów słowiańskch narodu polskiego, czecho- 
słowackiego j innych. 

Zeznania pani Vuko 


ue był y 


z 


rovicz wywarły 
bowiem mocne, 


azo siine 


cet 


ne bólu ; gniewu. 


Austria miała również uniemożliwić | 
etatenie i działalność organizacji, pro- 
pagujacych sojusz z Niemcatni luh pro- 
wadzących propagandę pangermańską, 

Jednakże przedstawiciel Stanów Zjed- 
wypowiedział się przeciwko 
zakazowi propagandy pangermańskiej. 

Na wczorajszym posiedzeniu gen. 
Clark (St. Zjednoczone) oświadczył, iż 
gotów jest przedstawić nowe sformuło- 
wanie odpowiedniego punktu traktatu. 
Okazało się jednak, {iż również nowe 
siormułowanie nie zawiera zakazu pro- 
pagandy pangertnańskiej. 

Delegat radziecki Gusiew wskazał na 
niebezpieczeństwo, jakie przedstawia 
propaganda pangermańska. Wiadomo po 
wszechnie — powiedział 


Ni. 78 


Dolary i flota 
LONDYN (obsł, 
do 


wł). Agencja Reutera 
Pireusu (Grecja) ma wkrót- 
przybyć eskadra okrytów amerykań- 
Okrety te mają również „odwie- 
wyspę Kretę. 


————— 


Budżet lotnczy Anglii 


LONDYN (obsł. wł.). Brytyjska Izba 
Gmin zatwierdziła budżet ministerstwa 
lotnictwa wojskowego. Budżet zamyka 
się suma 127 milionów funtów szterlin- 
gów, przeznaczonych miedzy innymi na 
utrzymanie 380 tysięcy oficerów i szere- 


donosi, że 
ce 
skich, 


dzić” 


zowych. Min, Philip Noel Baker podkre- 
Sit iż w lotnictwie brytyjskim w dal- 
szym ciagu zatrudnione bedą  kobizty 


niektóre z nich mają być dowódcami za- 


tóg samolotów. 
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germanizmu 


|Formuła anglosasta, która otw era drzwi do nowej Mopagamdiy ieńnoczenia niemczyzny 


hitlerowcy propagowali ideę „zjednocze- 
nia wszystkich Niemców“, która dopro- 
wadziła „teorii“ wyższości rasowej 
Niemców nad innymi narodami. Cele 
tej propagandy są całkowicie jasne. 

Przedstawiciel Wielkiej "Brytanii 
lord Hood, który w Londynie zgodził się 
na włączenie do traktatu punktu, zaka- 
zującego propagandę pangermaŭską w 
| Niemczech, zmienił wczoraj swój punkt 


d O 


|widzenia, przyłączając się do stanowi- 
ska przedstawiciela Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Wobec różnicy zdań zastępcy minis- 


trów postanowili pozostawić sprawę nie 
rozstrzygniętą, przekazując ją decyzji 


Gusiew — iż |Rady Ministrów Spraw Zagranicznych. 


wojenni. Podkreślam ten fakt, bo Hoess był 
obecny przy bezliłosnym mordowaniu ye 
ludzi: W kilka dni wymordowano w najokruł 
niejszy sposób pierwszą grupę 
syjskich. 

Świadak następnie mówi o używaniu w 
Oświęcimiu samochodów. do gozowania ludzi, $ 
W warsztatach samochodowych stały 3 takie 
auta. Hoess napewno je widział, gdyż niemal 
codziennie bywał w warszłatach samochodo- 
wych, gdzie oglądał swoją piękną limuzynę. 


leńców ro 


b życie. W roku 1941 przybyli pierwsi jeńcy | 


Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
pod kontrole przemysł żelazny i stałowy 
Zagłębia Ruhry. 
W ten sposób zarząd brytyjski wpro 


Pracowałem wtedy — mówi świadek — w go| wwądzał w czyn Swą politykę gospodar- 
dzinach nocnych w pompowni wody į og'ada] czą w odniesieniu do zasadniczych gałę- 
łem to gazowanie. i zi przemysłu Zagłębia Ruhry, nie licząc 

Byłem raz świadkiem w nocy, jak dokona | sje zupełnie z innymi miocarstwanii, za- 


siadającymi w Radzie Kontroli. 

Jeszcze na konferencji berlińskiej rząd 
radziecki wysunął wniosek, by przemysł 
Zagłębia Ruhry, stanowiący trzon poten- 
ciału wojennego Niemiec, oddany został 
pod wspólną kontrolę czterech mocarstw, 
Uczestnicy konferencji porozumielj się, 
że zagadnienie to zostanie na razie odro- 
czone. Postanowiono, że zajmie się nim 
rąda ministrów Spraw zagranicznych w 
lipcu 1946 r., na zlecenie mego rządu, na 
posiedzeniu rady ministrów spraw zagra- 
micznych w Paryżu ponownie podniosłem 
sprawę ` ustanowienia kontroli czterech 
mocarstw nad przemysłem Zagłębia Ruh- 
ry, ale i tym razem sprawa została odro- 
czona. 


jednostronne iecyz'e Anglii 


rządowi 


no egzekucji na generale niemieckim za ta, 
że odmówił dalszego prowadzenia wojny. 
Zajechało wtedy około 50 limuzyn : ścianę 
śmierci na bloku 11, gdzie egzekucja ayła 
wykonana, jaskrawo oświetlono. 

Nie tyłko nasz przełożony Hoess pełnił 
gorliwie swe obowiązki kata ośwęc msklego, 
pomagały mu w tym dziele żona i dzieci. 
Najstarszy syn Hoessa, należący do htlerju- 
gend, stawał na drodze, którędy przechodzili 
więźniowie, strzelał do nich z wiatrówki !ub z 
procy, Żona Hoessa, spostrzegłszy, że któryś z 
w.ęźniów nie pracuje skwapliwie notawała je 
go numer i donosiła mężowi. 

Następnym świadkiem jest Jugosłowianka 
Novka Vukanowicz, sekretarz sądu ludowago 
w Belgrodzie: Świadek noleżała do ruchu 


oporu od pierwszej chwili wojny z Niemcami: Nie przeszkodziło to jednak 


Brała czynny udział w walkach partyzanc- | brytyjskiemu w dalszym ciągu wprowa 
kich na tyłach armii niemieckiej: Schwytana, | dzać w życie jednostronnych decyzji w 
była dwa lata w więzieniu, po czym 24| Zagłębiu Ruhry, Tym praktykom należy 
czerwca 1943 r: została przewieziona do obo | położyć kres. 

zu: Widok obozu był od pierwszej chwili Rząd radziecki domaga się. by konfe- 
wstrząsający:  Dostrzegła niekończące się | róńc3a ministrów spraw zagranicznych 
kolumny ostrzyżonych i bosych kobiet. Dymy | postanowiła, żeby zaprowadzona została 


| nad przemysłem w Zagłębiu Ruhry kon- 
trola wspólna Wielkiej Brytanii, Francji, 
Stanów Zjednoczonych i Związku Ra- 
dzieckiego. 

Z wyżej wymienionych względów rząd 
uważa pozostawienie przemysłu Zagłę* 
bia Ruhry pod kontrolą jednego z mo- 
carstw za niesłuszne i niedopuszczalne. 
Nie sposób również zg 


i płomienie nad Brkenau powiedziały praw” 
de. Kobiety te szły do komór gazowych: Ju- 
gosłowiankom wszystkie rzeczy 
przywiezione z kraju, dano pasiaki; na rękach 
wytaiuowano praca w 
obozie: Już następnego dnio były świadka” 
mi- wyb erania kobiet, Jar sAKA do kre 


NM san meea 


odebrano 


numery, Zaczęła się 


zgodzić się z projek- 


| 


W związku z „Dniem Kobiel" Państwowe | tami, które wyłączają Zwiazek Radziec- 
Zakłady Pr zemysłu Bawełnianego Nr. 21, pre. | ki lub też jakiekolwiek inne z czterech 
miowoły kilko robotnic za wydajną i sumien- | niocarstw od udziału w istotnej kontroli 
nq pracę, Dwie z pośród premi owanych, a|nad przemysłem Zagłebia Ruhry. Jedy- 
mianowicis: Frat tezak „Maria, tkaczko i nie wsbólna kontrola wszystkich czterech 
Oba Fra : kaczka 9. 4 mona | mocarstw może dać pewność, że ciężki 
ży p kale Wadłowe '|przemysł w Zagłębiu Ruhry nie' stanie 
gda że * ©; my 7 gi | się podstawa dla odrodzenia niemieckiego 

Młodzież świetlicy f-my A. G. Boss wi przemysłu wojennego oraz nowej agresji 
Zgierzu w dniu imienin nacz. oyr. Józsto | niemieckiej. 

Gromka zamiast kwiatów wpłaciło zł, 1,600—| Wiadomo równisż, że zarząd francuski 


na Rodzine Radiowa: na drodze jednostronnej decyzji z roku 


O Z Z Z A 
| —-—-—-----—---__„2Domo 


ubiegłego, odłączył Zagłębie Saary od 
reszty Niemiec. I ta Sprawa została za- 
decydowana bəz zgody Rady Kontroli, I 
w tym wypadku Rada Kontroli ponow- 
nie była postawiona przed faktem doko- 
nanym. Z taka procedurą przy rozstrzy« 
ganiu ważnych zagadnień, dotyczących 
Niemiec, nie sposób się zgodzić. 


Metoda faktów uokonanych 


W grudmiu ub. roku Rada Kontroli po- 
nownie znalazła się przed faktem doko- 
nanym wobec posunieć dwu . rządów: 
Stanów Zjednoczonych i Więlkiej Bryta- 
nii. Rządy te zawarły porozumienie w 
sprawie zjedmoczenia pod względem go- 
spodarczym į administracyjnym dwu 
stref zachodnich w Niemczech. Na mocy 
tego porozumienia, opracowano wspólny 
dla-obydwu stref plan gospodarczy, obli- 
czony na trzy lata. Istnieje zamiar roz- 
winięcia wymiany towarowej pomiędzy 
zjadnoczonymi strefami anglosaskimi, a 
innymi państwami, przy czym rozrachun- 
ki z innymi strefami w Niemczech, mają 
być dokonywane nie w markach niemiec- 
kich, ale w dolarach amerykańskich lub 
funtach angielskich, Dzięki temu porozu- 
mieniu dwie strefy zachodnie w Niem- 
czech amerykańska i brytyiska — | 
iaktycznie zostały odseparowane od resz | 
ty Niemiec, W ten sposób dokonane zo-| 
stało rozczłonkowanie Niemiec, które mo 
że pociągnąć za sobą bardzo niepomyśl- 
ne skutki, pod względem gospodarczym, 
a także i politycznym. Oceniajac ze stro- 
ny formalnej, porozumienie to stanowi 
pogwałcenie uchwał konierenci berliń- 
skiej, dotyczących traktowania Niemiec, 
jako całości pod względem gospodar: 
czym. 


Niezrealizowane zobowiązania 


I pod tym wzgledem Rada Kontroli zo- 
stała postawiona przed faktem dokona- 
nym wbrew zobowiązaniom, przyjętym 
na siebie przez Stany Ziednoczone i Wiel 
ka Brytanią. Nie sposób nazwać takiego 
stanu rzeczy normalnym, tym bardziej, że 
porozumiznie brytyjsko-amerykańskie zu: 
pełnie nie bierze pod uwage konieczno- 
ści mikwidowania potencjału wojennego 

przemysłowego Niemiec, obowiązku 
Niemiec spłat reDaracvinych, nie mówiac 


agłebia Ruhry 


Przemówienie ministra Mołołowa w Moskwie 


już o tym, że porozumienie to wprost 
stoi na przeszkodzie odbudowie Niemiec, 
jako całości gospodarczej. 

Porozumienie brytyjsko - amerykańskie 
ułatwia monopolom amerykańskim i bry- 
tyjskim przenikanie do przemysłu nie- 
mieckiego i otwiera wielkie perspektywy 
dla trustów anglosaskich, którz by chciały 
podporządkować sobie życie gospodarcze 
Niemiec. Porozumienie brytyjsko-amery" 
kańskie nie daje się pogodzić z zasadą 
zjednoczenia Niemiec pod względem go- 
spodarczym, ponieważ pociaga ofo za 
sobą rozczłonkowanie Niemiec í Znisz: 
czenie samodzielności tęgo państwa. 

Stoi ono również w sprzeczności z l 
chwałami konferencji berkńskiej oraz in- 
nymi miedzysojnszniczyni porozumienia- 
mi w tej Sprawie. Same przesłanki tago 
porozumienia są niesłuszne. Jeśli stanąć 
na gruncie porozumień, zawartych mię: 
dzy sojusznikami w sprawie Niemiec, to 
do układu brytyisko-amerykańskiego nie 
mogą przyłączyć sie inne straty. Z tego 
wszystkiego wynika. że porozumienie 
brytyjsko-amerykańskie nie powinno da- 
lej istnieć, powinno ono być zlikwido* , 
wane, 


$orawa odszkodowań 


odszkodowań zasługuje na 
szczególną uwagę. Wytworzyły się tu- 
taj niedopuszczalne stosunki. Jak wia- 
domo, konferencja berlińska postanowiła, 
że ficzba urządzeń, która ma przypaść na 
rzecz odszkodowań wojennych ze stret 
zachodnich powinna być określona do 
dnia 2 lutego 1946 r. 


Chociaż od tego terminu minął już 
przeszło rok, żaden plan w tym wzglę- 
dzie nie został opracowany. Uchwały 
konferencji berlińskiej ustaliły, Że w 
pierwszej kolsjności będą szły ze strel 
zachodnich urządzenia na spłaty repara- 
cyjne. Pomimo to amerykańskie i brytyi- 
skie władze okupacyjne pod różnymi po- 
zorami staraja się przeciwdziałać reali- 
zacji tego postanowienia, Pozostały nie- 
wykonane nawet — uzgodnione na Ra- 
dzie Kontroli — postanowienia z przęd 
roku — dotyczące reparacji ze stref fa- 
chodnich. 


(Dokończenie mowy min. Mołotowa Żamieć 
cimy w iutrzejszym numerze.) \ 


Sprawa 


1 


nawą 


Nr. 76 


GŁOS 


Walkazanaifabeiyzmem 


Wychowanie szerokich rzesz robotniczych, 


przygotowanie obywateli do życia społeczne | 


go i kulturalnego odbywa się przede wszyst 
kim drogą samokształcenia. Podstawową ior- 
mą pracy samokształceniowej w świetlicy 
jest organizowanie zespołów czytania i pisa- 
nia, zwalczanie analfabetyzmu. 


Sprawa zwalczania analfabetyzmu wiąże 
się z zagadnieniem zwalczania powtórnego 
analfabetyzmu, zjawiska tak częstego w sło- 
sunkach polskich przed wojną szczególnie, a 
ostro występującego w chwili obecnej, po sze 
ściu latach wojny. 

Umiejętne podejście do psychiki analfabe 
tów pomoże zwalczyć ich fałszywy wstyd. Od 
powiedni dobór instruktorów oświatowych, 
interesująca lektura odpowiednie warunki lo 
kałowe — to konieczne czynniki w akcji or- 
ganizowania' kursów czytania i pisania. 

Znaczenie tej akcji doceniają zarówno 
czynniki rządowe, jak społeczne i oświatowe. 
Na terenie m. Łodzi akcję organizowania kur 
sów czytania i pisania zainicjował Wojewódz 
ki Zarząd TUR. Pomagają mu w tej działal- 
ności Zwiazki Zawodowe, Inspektorat Szkol- 
ny, Rady Zakładowe. oraz dyrekcje poszcze- 

"gólnych fabryk. Koszta nauki pokrywają TUR 

i Zwiazki Zawodowe. Dyrekcje udzielają wy 
datnej pomocy, droga organizowania w pew- 
nych wypadkach podwieczorków dla kursan- 
tów oraz zakupywania książek i pomocy na 
ukowych. 

W chwili obecnej na terenie m. Łodzi ist- 
nieje 13 kompletów, które obejmują około 300 
osób. Wiek uczących się waha się od 30 — 
60 lat, Nauka odbywa sie bezpośrednio po 
zakończeniu pracy, przeważnie między godzi 


nami 16 qa 18. Najliczniejszy z tych komple- 


tów zespół w fabryce „Horaka", obejmuje 100 
osób. Fabryka „Warta” również przystąpiła 
samorzutnie do organizowania kampletu ro- 
botnic w starszym wieku. © poważnym sto- 
sunku tych robołnic do nauki opowiada kie- 
rowniczka kursu ob. Z. Kamińska. Instruktor 
oświatowy, ob. A, Krzemińska notuje wzru- 
szający moment, gdy stary robotnik dzięku- 
je ze lzami w oczach nauczycielowi za jego 
trud. Człowiek ów zżył się już z myślą, że 
nigdy nie posiadzie umiejetności czyłania i 
pisania. przyzwyczaił sie już do swego ka- 
lectwa i nagle ktoś usunął zasłonę, oddziela- 
jącą go od świata. 

Akcja zwalczania analfabetyzmu napoty- 
ka licznz przeszkody, Do najważniejszych «z 
mich należą: brak wiary w Skuteczność pod- 
jętego wysiłku, częsta zmiany na stanowis- 
kach kierowników świetlic, brak lokali, a 
przede wszystkim brak przepisów prawnych, 
dotyczących przymusu zdobycia umiejętności 
czytania i pisania. W wielu wypadkach roz- 
wój tej akcji ulega zahamowaniu na skutek 
braku inicjatywy rady zakładowej i kierowni 
ka świeilicy. 

Nasilenie akcji organizowania kompietów 
nauki czytania i pisania przypada na okres 
jesienny i zimowy. niemniej już w okresie 
wiosennym i letnim należy czynić przygoto- 
waniq w tym kierunkn, 


paai 
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podczas wojny światowej 


(Przekład Pawła Hulhi-Laskowskieg 0) 


Polak nie odpowiedział mu na to | Przy jedzeniu najmilsza 


i wreszcie cała eskorta pogrążyła się 
w głębokim milczeniu, jakby jechała 
na pogrzeb i z pietyzmem rozmyślała 
o nieboszczyku. 


Pociąq zbliżał ich do sztabu bryga- | 


dy w Wojałyczu. 
Tymczasem w sztabie brygady za- 
szły pewne poważne zmiany. 
Kierownictwo sztabu brygady od- 


Mrozy, zamiecie Śnieżne, roztopy 
związanz z tym trudności komunikacyjne 
byty tematem nieustannych rozmów mie 
szkańców naszego miasta : w momencie, 
gdy brodziliśmy w śniegu i później w 
wodzie. 

Gdy komunikacje samochodowa i kole- 
jowa zostały usprawnione, gdy niebezpię 
czeństwo zatopienia pewnych dzielnic na 
szego miastą zostało usunięte, gotowi by- 
libyśmy zapomnieć o tych przykrych 
sprawach, gdyby... 

Gdyby skutki wywołane długotrwały- 
mi mrozami, zaśnieżeniem dróg į ostatni- 


mj roztopami nie dały sia nam wszyst- 


kim właśnie teraz we znaki na odcinku | bajora, 


MERETE 7 ZZA TZM ZY 


CIERPI RP NT ROTO ZEP IA PANA CZECIOKIETCA ZO: 


obecnie na Śląsku. 


ny przez Instytut Śląski i Wojewodę. 


Wybitny uczony angielski prof. Rose, W y i vadz 
który przybył na kilka tygodni do Polski] wyścig pracy, dzisiaj role się zmieniły. 
a niedawno był gościem w Łodzi, bawi| Obecnie Polacy — widać — chcą nadro- 


laczego nie 


„Polacy hutują pot 


ROBOTNICZA 


i| zaopatrzenia miasta w szereg artykułów 


spożywczych. 

Notowaliśmy niedawno trudności zwią 
zane z nabyciem jarzyn, kartofli i nabia- 
łu. Teraz stangliśmy wobec kwestij po- 
ważniejszej niedostatku chleba. 

Trudności, wobec których chwilowo 
stanęliśmy potrwać mogą parę dni i na 
ich powstanie złożyło się kilka momen- 
tów. 

W pierwszym rzedzie wpływa na brak 
zaopatrzenia miasta odwilż, która drogi 
wiejskie zamieniła w trudna do przebycia 
następnie brak podaży, na co po- 


Pak yz p 
eżne dzieło 
prowadzili 


„W czasie wojny myśmy 


bić utracony czas i budują potężne dzie- 


Po krótkim pobycie we Wrocławiu, u- | ło”. 
dał się do Katowic, gdzie był przyjmowa- 


Nasz gość znając doskonale jezyk pol- 
ski, rozmawia wszędzie z robotnikami, 


Zwiedziwszy jedną z kopalń, prof. Ro- | interesuje się żywo ich pracą i jej wyni- 
se pojechał do Chorzowa i zwiedził hu- | kami. 


tą „Kościuszko“. 
Żegnając się z załogą, oświadczył: 


Jak odb 


Od poszczególnych gospodarzy, któ- 
rych sadyby ucierpiały na skutek dzia- 
łań wojeniych, otrzymujemy bardzo czę 
sto listy, z zapytaniami, w jaki sposób 
odbywa się odbudowa zniszczeń wojen- 
nych w województwie łódzkim. Niektó- 
rzy narzekają, że jeszcze się nimi nikt nie 
zainteresował, że widocznie zapomniano 
o nich i i d. 

Musimy na tym miejscu przypomnieć, 
że odbudowy wsi nie można prowadzić 
chaotyczmie, że trzeba wypracować od- 
powiedni plan odbudowy, który w miarę 
posiadanych Środków będzię stopniowo 
w ramach planu trzyletniego realizowany. 


ł 


| 


"i 
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Ze Śląska prof. Rose uda się do Kra- 
kowa; skąd powróci do Warszawy. 


uje 


lej idą powiaty konecki, łaski, łowick 
opoczyński i t J. 

Fowiaty szczzgó!:e zniszczone WsSku- 
tek działań wojennych otoczone zostały 
specjalną opieką państwa. W tym cein 
Ministerstwo Odbudowy zorganizowało 
t: zw. „Akcję Specjalną“, która obejmuje 
już powiaty sieradzki, opoczyński, wie- 
luński ij konecki z łączną ilością 50 tysię- 
cy gospodarstw. 

W ramach tej „Akcji Specjalnej* pro- 
jektuje się -w najbliższym -czasie edbu- 


dowę trzech tysięcy budyrtków gos 
podarczych. Powiaty powyższe otrzyma- 
ją na dogodnych warunkach kredyto- 


wych, bo na dziesięcioletnie spłaty, ce- 


A wiec w maju 1945 r. przeprowadzo- i ment, wapno, szkło, gwoździe, papę, ce- 
ta została rejestracja zniszczonych wsi. | gły oraz kompletne urządzenia kuchenne, 
Na terenie całego województwa było w| Wieś otrzymuje również pomoc w drzz- 


tym czasie 32.197 budynków 
rych przez wojnę. Do najbardziej znisz- 
czonych należą powiaty: sieradzki z 4.682 
zniszczonymi budynkami, wieluński — 
4,358 budynkami, piotrkowski — z 4.120 
budynkami, łęczycki — z 3.426 budynka= 
mi, brzeziński — z 3.548 budynkami. Da- 
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jego przy- 
jjemością było opowiadanie o tym, 
jak ten palec ropieje i wilgnie i jak ta 
iwilgoć w wacie przypomina skisły ro- 
| Sół. 
To też cały korpus oficerski żegnał 
„się z nim zawsze z najszczerszym za- 
jdowoleniem, gdy pana pułkownika 
| przenoszono na inne miejsce. Ale po” 
iza tym był to pan wielce lojalny i 


dane zostało pułkownikowi Gerbicho- względem oficerów niższych stopni 
wi. Był to pan posiadający wielkie zachowywał się z wielką przyjaźnią 
zdolńości wojskowe, które wlazły Mu | opowiadając im niekiedy, ile to do- 
w nogi w postaci podagry. Miał | prych rzeczy zjadł i wypił, zanim do- 
wszakże w ministerstwie wielce wpły- | stał podagry. - 
wowe osoby, które zdziałały, że nie| Ga: 3 4 

podawał się dò dymisji, ale szwendał | „ o c= saski te do NAA? 
się po różnych sztabach większych jY + Weciug rozkazu dyżurnego ofice 


formacji wojskowych, pobierał dodat- | "4 zaprowadzono z odpowiednimi pa- 


kì służbowe i pozostawał |pierami do pułkownika Gerbicha, sie- 


tak długo |; . | A 
na miejscu, dopóki przy ataku poda- |dzigł u niego w kancelarii porucznik 
gry nie zrobił jakiego głupstwa. 


Po- ub. 
tem translokowali go gdzieindziej: | Przez tych kilka dni, jakie upłynęły 
Z oficerami przy obiedzie zozwy”| 9d marszu na Sianok — Sambor, po- 
czaj nie mówił o niczym, tylko o swo- | Tucznik Dub przeżył znowuż nielada 
m spuchniętym dużym palcu u nogi, Przygodę. Za Felsztynem mianowicie 
który od czasu do czasu nabierał spotkała 11 marszkompania transport 
rozmiorów wprost groźnych, lak że | koni, które ódstawiano do pułku dra- 
jego tłaścicial musiał nosić but spec- |gonów w Sądowej Wiszni. 


jalnie duży Porucznik Dub sam ie wiedział. 


$ 


zniszezo- | wie budulcowym. 


Do 1 grudnia ub. roku wydano z lasów 
Państwowych dla tych najbardziej posz- 
kodowanych powiatów 45.000 metrów 
sześciennych drzewa budulcowego. Poza 
tym w powiatach tych pracują maszyny 
betomiarskiz, wyrabiające pustaki, dachó 


z 


jak to się stało, dość że chciał poka- 
zać nadporucznikowi Lukaszowi jak 
to on umie jeździeć, wskoczył na ja- 
kiegoś konia, a ten popędził ze swoim 
przygodnym jeźdżcem i znikł z nim w 
dolinie potoku, gdzie potem znalezio- 
no porucznika Duba solidnie tkwiące- 
go w gęstym moczarze. Najzręczniej- 
szy ogrodnik nie byłby umiał zaflan- 
cować go tak dobrze. Gdy przy po- 
mocy sznurów wyciągnięto go z tego 
bagna, porucznik nie skarżył się na 
nic, tylko z cicha pojękiwał, jakby 
konał. W takim stanie odstawiono go 
do lazaretu przy sztabie brygady. 


Po kilku dniach odzyskał przyto- 
mność tak iż jeszcze dwa lub trzy 
razy każe wysmarować mu plecy, a 


potem śmiało może rozpocząć na no- | 


wo służbę w swoim oddziale. 


I oto teraz porucznik Dub siedział 
u pułkownika Gerbicha i obaj opo” 
wiadali sobie o najróżniejszych cho- 
robach. 

Gdy porucznik ujrzał Szwejka, krzyk- 
nął głosem wielkim, bowiem było mu 
już wiadomo o tajemniczym zniknię- 
ciu jego w okolicach Felsztyna. 


— Aha, mamy cię nareszcie! Nieje- 
den idzie w świat jako gałgan, a' po” 
wraca jako bestia. I ty jesteś taka 
bestia. - 

Dla ścisłości trzeba dodać, że. po- 
rucznik Dub przy swojej przygodzie 
doznał lekkiego wstrząsu mózgu i dla- 
tego nie należy się dziwić, że podcho- 
dząc ku Szwejkowi przemawiał wier- 
szem i wvzywał Boaa do walki z nim: 


sf © 


chleba 


riatury psychologicznej 


za 
wpłynęło w pierwszym rzędzie nieprze- 
prowadzenie przez gospodarzy w Prze- 
widzianym dla tych czynności terminie 


czynnikami 


omłotu zbóż. Młocka na wsi została na 
skutek panujących mrozów conajmniej 6 
dwa miesiące opóźniona. 

Chwilowy brak dostatecznego zaopa* 
trzenia rynku w make wykorzystują sle- 
menty spekulacyjne, dążące do dezorga- 
nizacji rynku i wywołanie nastrojów pa- 
nicznych by przy tej okazji (towiąc ryby 
w mętnej wodzie) nabijać sobie kiesze- 
nie łatwym zyskiem. 

Chwiłowe niedostateczne zaopatrzenie 
w make składów łódzkich i piskarń za- 
stało wyzyskane przez elementy aspołe- 
czne, które chleb wolnorynkowy maja 
czelność sprzedawać po 120 zł, bochznek. 

Ta spekulacja ulegnie wkrótce załama- 
niu, gdyż mąka do Łodzi w naibliższym 
czasie napłynie. Przeżywane trudności a- 
prowizacyjne są chwiłow3 i uzależnione 
w głównej mierze od-cieżkich jeszcze wa 
runków transportowych. Ci, którzy licza, 
na to, że te istniejące w tei chwili niedo- 
magania na odcinku zaopatrzenia ludno- 
ści miejskiej w chleb będą mogli wyzy- 
skiwać na dłuższą metę, gorzko sis mylą. 


wieś 


wki, i ząsiarczaki w ilości 166 nowocze- 
snych maszyn. 

Województwo łódzkie otrzymało do- 
tychczas ze Skarbu Państwa na Akcję 
Specjalną ponad sto milionów złotych. 
kredytu, 

Bardzo ważnym czynnikiem odbudo- 
wy wsi jest również spółdzielczość chłop 
ska, która w ostatnim czasis dostarczy- 
ła na wieś materiałów budowlanych: ce- 
mentu, papy, wapna, drzewa ņł t p: na su- 
ing czterystu milionów złotych. Związek 
Samopomocy ` -Chłopskiej  rozprowadził 
po wsiach 5 tysięcy rol papy dachowej, 
41 ton smoły i ponad tysiąc kompletów 
kuchennych. 

Szczególnie w tych powiatach, które 
mniej ucierpiały į są umieszczone na dal 
szym planie odbudowy wsi — Związek 
Samopomocy Chłopskiej spełnia wielkie 
zadania pomocy w odbudowie. 

W ciągu najbliższych trzech lat — ol- 
brzymia wiekszość zniszczeń wojennych 
zostanie usunięta a zrujnowany przez ©- 
kupanta chłop polski otrzyma dach nad 
głową. 


— Wzywam cię, Ojcze, patrz, dy” 
mem otulają mnie grzmiące działa, 
straszliwa leci ze świstem strzała nad 
głową, o władco bitew, Ojcze, wzy- 
wam cię, abyś sprowadził klęskę no 
tego tutaj łobuza... 


Gdzieś ty się włóczył, gałganie? Co 
za uniform masz na sobie? 

I jeszcze trzeba dodać, że pułko- 
wnik, dotknięty podagra, wszystko w 
| swojej kancelarii miał urządzone bar- 
| dzo demokratycznie i był demokratq, 
jeśli akurat nie trapiła go podagra. 
| Do kancelarii jego przybywały wszel- 
| kie możliwe szarże, aby słuchać jego 
| poaa na opuchły palec z wypo- 
cinami o zapachu skisłego rosołu wc 
Í łowego. 


W czasie, gdy pukownik Gerbich 
nie miewał ataków, w kancelarii jego 
bywało bardzo wesoło. Przesiadywa” 
li u niego różni oficerowie, bo puko- 
wnik był bardzo miły, gdy go nie drę- 
czyła choroba, lubił gawędzić i cie- 
szył się, gdy mia dokoła siebie dużo 
słuchaczy; których raczył lepkimi ane 
gdotami. — Jemu sprawiało to wiel- 
ką uciechę, a słuchaczy bawiło, że 
| opowiadano im kawały, które były w 
|obiegu jeszcze za generała Laudona: 


Służba pod pułkownikiem Gerbi- 
chem była w takich czasach bardzo 
lekka, każdy robił, co mu się żywnie 
podobało, a gdziekolwiek przydzielo- 
ny został Gerbich, tam były kradzie- 
że i oszustwa na porządku dziennym, 
o czym wszyscy dobrze wiedzieli. 


nd 
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OBOTNICZY 


onoronacimae Stalin Stwierdza: 


cka teoria wojeńna 


nie wytrzymała próby życia 


W ciągu ostatnich 30 lat, Niemcy dwu-| tyka, zwłaszcza z naszej Strony, 22 stro- 


MOSKWA PAP. — Czasopismo „Bol- 
Szewik* zamieszcza list radzieckiego spe 
cjalisty woiskowego pułkownika Razina 
do generalissimusa Stalina w sprawach 
teorstyczno - wojskowych oraz odpo- 
wiedź Stalina, 

Profesor Razin polemizując z innym ra- 
dzieckim specjalistą wojskowym Miesz- 
czeriakowem zapytuje genzralissimusa 
Stalina o następujące dwie sprawy: 

1) Czy nie są przestarzałe zasady Le- 
nina w ocenie Clausewitza i 2) jak należy 
ustosunkować się do spuścizny Clause- 
witza w dziedzinie teoretyczno - wojsko. 
wej, 

W odpowiedzi na pierwsze pytanie — 
Stalin pisza: 

„Według mnie pytanie postawione zo- 
stało niewłaściwie. Przy takim postawie- 
niu zagadnienia można pomyśleć, że Le- 
nin analizował doktrynę wojenna i prace 
wojskowe Clausewitza, poddał je ocenie 
i pozostawił nam w spuściźnie szereg de 
cyzii w Sprawach wojskowych, którymi 
powinniśmy się kierować. Taki3 posta- 
wienie sprawy jest niesłuszne, gdyż w 
istocie rzeczy w pracch Lenina nie ma 


takich „zasad“ o doktrynie wojznnej Cla 
usewitza, 


W odróżnieniu od Engelsa — Lenin nie 
uważał się za znawcę sztuki woiennej. 
Nie uważał się za znawcę sztuki wojen- 
nej nis tylko w przeszłości przed rewo- 
lucją październikową ale ł później. Pod- 
czas wojny domowej Lenin nakładał na 
nas młodych jeszcze wówczas towarzy- 
szy z komitetu centralnego obowiązsk 
gruntownego studiowania sztuki wojen- 
nej. 

Co się tyczy jego — to oświadczył nam 
po prostu, że dla niego jest już za póź- 
no na studia sztuki wojennej. Tym się 
tłumaczy, że w swoich opiniach o Clau- 
sewitzu — Lenin nie porusza zagadnień 
czysto wojskowych, jak strategia ; tak- 
tyka. 

Cóż w takim razie interesowało Lani. 
na w Cłauwsewitzu i za co go chwalił? 

Chwalił przede wszystkim za to, że 
nie-marksista Clausewitz potwierdzał w 
swoich pracach znaną zasadę marksisto- 
wska, że między wojną a polityką jstnie- 
ie bezpośrednia łączność, że polityka 
rodzi wojnę, że wojna stanowi przedłu- 
żenie polityki, przy pomocy gwałtu. 

Clausewitz potwierdzał w swoich pra- 
cach prawidłową z punktu widzenia mar 
ksistowskiego zasadę, że w pewnych nie 
sprzyjających warunkach cofanie się jest 
taką samą usprawiedliwioną formą wal- 
ki, jak i natarcie. A wiec podchodził do 
prac Clausewitza nie jako wojskowy — 
lecz iako polityk. y 

My zatən — jako spadkobiercy Leni- 
na nie jesteśmy w dziedzinie krytyki dok 
tryny wojennej Clausewitza związani ża 
dnymi wskazówkami Lenina, ogranicza- 
jacymi naszą swobodę krytyki. 

Z tego wynika, _że wasza oczna arty- 


Bolesław Prus 


kułu tow. Mieszczeriakowa, krytykujące- 
go doktrynę wojenną Clansewitza, chara 
kteryzująca ten artykuł jako „wypad 
antyleninowski* i jako „rewizję oczny 
leninowskiej"* chybia celu. 

W odpowiedzi na drugie pytanie prof, 
Razina — Stalin pisze: 

„Czy powinniśmy w istocie rzeczy 
krytykować doktrynę Clausewitza? Ma 
my obowiązek z punktu widzenia inte- 
resów naszej sprawy i nauki wojskowej, 
naszych gi skrytykować nie tylko 
Clausewitza, lacz i Moltkego, Schliefiena, 
Ludendorfia, Keitla i innych propagato- 
rów ideologii w ojennej w Niemczech. 
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krotnie narzuciły światu krwawą wojnę 
iw óbu wypadkach zostały pobite. Czy 
to przypadzk? Oczywiście, że n 
nie znaczy to, że nie tylko Niemcy jako 
całość lecz i cała ich ideologia wojenna 
nie wytrzymały próby? Bezwarunkowo 
tak. 

Powszechnie wiadomo, z jakim szacun- 
kiam odnosili się wojskowi całego świa- 
ta, a w tym i wojskowi rosyjscy, do au- 
torytetu Niemiec. Czy należy skończyć Z 
tym nezasłużonym Sszacunkem? Należy 
skończyć. Dłatego zaś potrzebna jest kry 


cena 350.— 


cena 380.— 


cena 380,— 


cena 110.— 


cena 280— 
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Ciekawa inowacia 


Wielka część starszej młodzieży, któ- 
ra pragnie kontynuować naukę na pozio- 
mie średnim, a nie ma możliwości ragu- 
larnego uczęszczania do gimnazium lub 
liceum korzysta obecnie z inowacjii — 
wprowadzonej od niedawna przez wła- 
dze szkolne. Zorganizowano mianowicie 
na terenie miasta 18 zespołów samo- 
kształceniowych, (obejmujących 520 mło 
dzieży w wieku od 14 do 18 lat, gdzie u- 
czniowie pracuja samodzislnie nad zada- 
mym materiałem naukowym, W szkole, 


ON 


Kilka lat temu „około południa, przez je 
dng z mniej ruchliwych ulic Berlina szli zwol 
na dwaj ludzie: wojskowy 1 cywilny. 

Wojskowy szedł, a raczej wlókł się na- 
przód, cywilny o parę kroków za nim. Cywil- 
ny był odziany w eleganckie bobrowe fu- 
tro i błyszczący cylinder, a stąpał — jak ge 
nerał na paradzie. Na jego ruchliwej twarzy 
malowała się duma i niestrudzona czujność, 
której przedmiotem był wojskowy towarzysz, 
Czujność ta jednak nie przeszkadzała cywil 
nemu krzywić się, jeśli ktoś minął go, nie 
otworzywszy ust ze zdziwienia. 

Wiokący się naprzód wojskowy był czło- 
wiekiem olbrzymiego wzrostu. Miał długi 
płaszcz z pelerynqą i furażerkę z daszkiem. 
Twarzy jego trudno było przypatrzyć się, 
zasłaniał ją bowiem daszek i podniesiony koł 
nierz. 

Zwykli przechodnie, zajęci świątecznymi 
sprawunkami, mijali ich obojętnie. Zdarzało 
się jednak, że któryś uważniejszy spostrze- 
gał olbrzyma w płaszczu 1 ustępował mu z 
drogi, zdejmując czapkę. Jeden nawet zda- 
wał się być tak zdziwiony, że zamiast ustąq- 
pić, otworzył tylko usta i patrzył na wojs: 
kowego jak na widziadło. Para zaś starych 
Berlińczyków, widocznie mąż i żona, bo mieli 
iedncrowe zajęcze kołnierza i fadnekowa br 


wełniane rękawiczki, zobaczywszy olbrzyma, 
trącii się jednocześnie w ręce: 

Patrz, to Onl. — szepnął mąż. 

— Patrz, Fryc, to Onl... — rzekła żonu. 

Na ten widok cywilny w bobrach począł 
jeszcze piękniej uśmiechać się, kiwać głową 
i strzyc uszami, jakby cieszył się z ich do- 
myślności i chciał powiedzieć: 

— Tak, to On... a to ja::: 

Ale staruszkowie w zajączych koinierzach 
nie spostrzegli tych przyjacielskich sygnałów, 
Ich oczy przykute były do wspaniałej flgury 
wojskowego, 

Wojskowy wlókł się ciężko, jak człowiek, 
który na swoich niezmiernie szerokich barach 
dźwiga losy czterdziestu pięciu milionów. 

Na tej ulicy ponował ruch większy. Było 
dużo sklepów i tłumy przechodniów. Wojsko- 
wy ocknął się i jednym spojrzeniem ogarnął 
tysiące ludzi. Tu spostrzegł gromadę kobiet, 
tam kilku robotników fabrycznych, blacharzy 
uczernionych i specerujących jak żołnierze. 
Widział żonę, która na próżno wyciągała mę 
ża z szynkowni, æ dalej, kilka osób, które 


szły z węzełkami środkiem ulicy. Ktoś w tej; 


gromadzie płakał reszta zaś mówiła między 
soba, że trzeba iść prędko, bo spóźnia się 
na pociąg do Hamburga i okręt bez nich 
pojedzie do Ameryki. 


odwiedzanej na krótko trzy razy w tygod 
nin otrzymuje młodzież tylko wskazówki 
jak ma pracować į co przerabiać. Dalsza 
praca i jej wyniki zależą już wyłącznie 
od zdolności i pilności każdego członka 
zespołu. Ezzaminy próbne przeprowadzo 
ne po dwóch miesiącach pracy tych kół 
samokształceniowych pozwolą stwieT- 
dzić, w jakim stopniu metoda ta spzłni 
pokładane w niej nadzieje. 


Świt. 


Olbrzym zmgrszczył krzaczaste brwi i od 
wrócił się w inną stronę. Wnet przecie ka- 
mienna twarz jego rozjaśniła się, zobaczył 
bowiem trzech bardzo małych chłopców, z 
których jeden miał pałasz, drugi dziecin- 
ny karabin e trzeci tornister i papierową pi- 
kelhaube. Błysnęła mu niewyraźn” myśl, że 
choć kilka desperatorów wyjedzie do Ame- 
ryki, jednakże na ich miejsce z tych oto dzie 
ci wyrosną nowi zdobywcy. 

Nagle cywilny w bobrach skoczył na- 
przód z taką gwałtownością, że zachwiał mu 
się cylinder. Zdarzyła się rzecz niesłychana. 
On, sekretarz, powiernik i biograf wielkiego 
człowieka, nie spstrzegł, że jego pan zatrzy- 
mał się na ulicy.. 

Stanął, stał i patrzył, a sekrearz nie mógł 
nawet odgadnąć na co patrzy? Jest tu wpra- 
wdzie sklepik z kolonialnymi towarami, ale 
czyliż On nie zna cynamonu, muszkatułowej 
gałki u choćby i kokosowych orzechów? Na 
cóż więc patrzy? 

W tej chwili olbrzym z cicha westchnął, Nie 
bal. On westchnął?::, 

Sekretarz nie wierzy własnym uszom. Ob 
chodzi pana z boku i na jego twarzy widzi 
nieomylne znaki wzruszenia.. Czyż by go 


| wzruszył cynamon? 


— Achl.. — o mało nie krzyknął blograt, 
zobaczywszy w głębi sklepu małą cholnkę, 
obwieszoną kilku piernikami. — Jego tak roz 
marzył widok choinki ubogich.. Cóż to za 
postyczna dusza!::: Bylo tylko nie wymyślił 
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ny zwycięzców Niemiec. 
Jeżeli chodzi o Clausewitza, to jest on 


je. Czyż | Oczywiście przestarzały jako autorytet 
wojskowy. Clausewitz był właściwie 


przedstawicielem tak zwanego man"fak- 
turowego okresu wojny, Obecnie mamy 
t zw. okres maszynowy. 

Nie ul:sga wątpliwości, że okres maszy 
nowy wymaga nowych ideologów woj- 
skowych, Śmieszną było by rzeczą brać 
teraz lekcje u Clausewitza. Nie można po 
srwać się naprzód i naprzód posuwać na 
uki, nie poddając krytycznej analizie 
przestarzałych zasad. Odnosi się to nie 
tylko do autorytetów w dziedzinie sztu- 
ki wojennej, lecz również do klasyków 

marksizmu. 

Engels stwierdził, że spośród wodzów 
rosyjskich z okresu wojen napoleońskich 
jedynym wodzem zasługującym na uwa- 
ga jest generał Barclay de Tolly. Engels 
mylił się oczywiście, bowiem Kutuzow, 
jako wódz bezsprzecznie przerastał ge- 
nerała de Tolly. A przecież mogą się zna- 
leżć obecnie ludzie. którzy zajadle będą 
bronić tej błędnej wypowiedzi Engelsa. 

W krytyce swojej powinniśmy się kie- 
rówać nie poszczególnymi zasadami i wy 
powiedziamj klasyków, lecz tą słynną 
wskazówką, której udzielił w swoim cza 
sie Lenin, Lenin podkreślił, że teoria mar 
ksizmu stanowi jedynie zasadę wytycz- 
ną, którą w każdym kraju stosuja się i- 
naczej, Takie stanowisko tym bardziej o- 
bowiązuje nas w stosunku do autoryte- 
tów wojskowych”. 

„Co się tyczy w aszych krótkich tez o 
wojnie i sztuce wojennej — pisze dalei 
Stalin — to wobec ich schematycznego 
M mogę jedynie podać uwagi o- 
gólne, 

W tezach tych jest zbyt wiele filozofii 
i abstrakcyjnych zasad. Zbyt prymityw- 
nie postawiona jest kwestia partyjności 
nauki wojskowej. 

Raża ucho dytyramby na cześć Stalina. 
Po prostu -nieprzyjemnie jest czytać. 


Brak rozdziału o kontrofensywie, któ- 
rej nie należy mieszać z komtratakiem. 
Mam na myśli kontrofensywę po pomyśl- 
nym natarciu przeciwnika, które nie da- 
ło jednak decydujących wyników i w cią 
gu którego, broniący się gromadzi sity, 
przechodzi do kontrofensywy i zadaje 
zewn cios decydujący. 

Sądzę, że dobrze zorganizowana kontr 
złenytwa stanowi bardzo interesujący 
rodzaj natarcia. Wy, jako historyk, po- 
winniście się zainteresować tą kwestią. 

Już starożytni Partowie znali taką 
kontrofensywe, gdyż wciągnęli rzymskie 
go wodza Crassusa i jego wojska w głąb 
swego kraju, a następnie przeszli do 
kontrofensywy į pobili Rzymian. 

Doskonale znał ten sposób walki rów” 
nież nasz genialny wódz Kutuzow, który 
pobił Napoleona i jego armię przy pomo- 
cy dobrze przygotowanej kontrofensywy. 


nowego podatku na ubogie dzieci, Na razie 
olbrzym odszedł od sklepu. 


Teraz już wrócimy do domu, pomyślał se 
kretarz, ciesząc sią w duchu, że do biografii 
przybywa jeden z najbardziej interesujących 
rozdziałów, — On rozmarzył się wobec cho- 
inkil.. Czy nie piękny temat?... Nie ma 
wydawcy, który by tego rozdziału .ie kupił 
na wagę stumarkowych banknotów! W tym 
miejscu sekretarz nie mógł powstrzymać się 
od złożenia hołdu swojaj przenikliwości. Jed- 
nocześnie obrzucił okiem Berlin i spostrzegł, 
że mu się jego pam znowu wymknął. 


Tym razem wojskowy stał przed: straga- 
nem z zabawkami, gdzie chudy i zmarzły ku 
piec gromadce ciekawych zachwalał swoje 


towary. f 
— Oto jest pociqg kolei żelaznej, który 
sam jeździ —. cztery markil., Oto jest słoń, 


który sam chodzi i ryczy — dwie markil... 
Nakręca się ogonem... Oto jest pajac za dwa 
naście fenigówi,,, 

Kolej i słonia mogli widzeć tylko ludzie 
dorośli, bo zabawki te biegały po stole, Ale 
pajac wisiał w górze, Miał odzienie, złożo- 
ne z płatków niebieskich, ponsowych i żół- 
tych, śpiczastą czapkę, a w ręku dwi” bla: 
chy. Gdy kramarz pociągał za sznurek, pa- 
jac rozrzucał nogi, uderzał w blachy, przes 
wiacał oczyma i pokazywał język, 

— Ach, jaki on śliczny — odezwał się w 
tej chwili dziecięcy głosik. 


(D. c. ub 
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w „Filmie Poiskim* 


„Film Polski“ opracuje dwa filmy zagra- 
diczne, które niebawem ujrzymy. Pierwszym 
z nich jest „Ostatnia szansa”, piękny film 
szwajcarski, będący historia grupy ludzi, któ- 
rzy z okupowanych Włoch przedostają się 
podczas wojny do spokojnej, neutralnej Szwaj 
cari. Poza wykonawcami głównych ról w 
filmie tym biorą udział autentyczni jeńcy wo- 
jenni, którzy odiwarzają 
własnych przeżyć. 

Drugim filmem również- szwajcarskim, te- 
go samego reżysera jest „Maria Lu:za", któ- 
rej ireścią są przeżycia młodej dziewczyny 
ewakuowanej wraz z towarzyszami ze znęka- 
nego bombami Rouen do Szwajcar”. 
'worzą 


fragmenty swych 


gdzie 
nowe życie. 


Wytwórnia penicyliny 
w Krakowie 


W dawnym Szpitalu Zgromadzenia 
Sióstr Miłosierdzia w Krakowie instalu- 
je się obecnis fabryka penicyliny, którą 
Polska otrzymała w ramach pomocy 
UNRRA. Część aparatur znajduje się już 
na miejscu, dalsza cześć przybyła już do 
Gdyni, a reszta kosztownych urządzeń 
fabrycznych jest już w drodze z Kanądy. 

Instalacja kosztownych urządzeń po- 
trwa najwyżej trzy miesiąca, tak, że już 
pod koniec czerwca roku bieżącego Pol- 
ska będzie produkowała penicylinę w i- 
lości, która wystarczy całkowicie na za- 
opatrzenie kraju w tan kosztowny do- 
tychczas lek. 


| 


Mieszkańcy śródmieścia Łodzi z na- 
dzieją: wyczekuiją początków wiosny. Nie 
grozi im nizbezpieczeństwo powodzi, — 
(chyba, że w mniejszych podwórkowych 
rozmiarach), zgarnięte z ulic masy śnie- 
gu topnieją i co najwyżej stanowią groź- 
bę zamoczenia nóg i ewentualnego kata- 
ru. Jednak mieszkańcy peryferii miasta— 
Zarzewia, Wysokich Chojn ; Bałut ży- 
ją ciągle pod groźbą zalania posesji mie- 
szkalnych — i co gorsza — pod groźbą 
utraty dachu nad głową. Zmienna tempe- 
ratura į masy Śniegu i lodu, zgromadzone 
ma dachach domów mieszkalnych ścieka- 
jące w ciągu dnia osłabiają mury kamie- 
nic i notujemy wypadki zawalania się do 
mów, 


W godzinach przedpołudniowych 18-g0 
bm. zawaliło się trzecie j czwarte pietro 
domu mieszkalnzgo przy ul. Rzgowskiej 
nr. 8. Na miejsce katastrofy udał się na- 
tychmiast współpracownik naszego pis- 
ma. 

Całe podwórze domu przy ul. Rz%0w- 
skiej 3 zasypane było cegłami i fragmen- 
tami zawałonej budowli, Oddział Straży 
Pożarnzj przystąpił natychmiast do za- 
bezpieczenia niższych kondyznacii bu- 
dynku i rozbiórki Ściany grożącej upad- 
kiem. Dzięki natychtninstowej interwen- 
cji straży pożarnej udało się zapobiec o- 
fiarom w ludziach. Jedynie jedna z loka- 
torek kamienicy uległa lekkim obraże- 
niom cielesnym. Warto zaznaczyć, że 


arożha powodzi zawisła 


nad wieloma okręgami województwa 


Groźba powodzi zawisła nad wielu o- 
kręgami województwa łódzkiego. Jak nas 
w Wojewódzkim Komitacie Przeciwpo- 
wodziowym informują, na wielu rzekach 
pękają już lody, a na rzece Warcie wo- 
dy wypłynęły na powierzchnię lodu, — 
stwarzając realne niebezpieczeństwo po- 
wodzi.. Przy rozbijaniu kry zatrudnione 
są oddziały saperów. 


Również szerokie połacie pól zostały 


zalane wodą do wysokości 50 czntyme- 
trów. Jeśli gospodarze na czas nie wy- 
kopią rowów odpływowych dla nagroma 
dzonej wody, zgnić może znaczna część 
ozimin, 

Związek Samopomocy Chłopskiej w 
woj. łódzkim powinien już natychmiast 
podjąć akcję odwodnienia pól, w przeci- 
wnym bowim razie staniemy przed gro- 
ba braku kartofli j; zboża. 
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Pobór rocznika 926 rozpocznie sięw kwietniu 


W obecności przedstawicieli władz miejs- 


i młodzieżowych, odbyła się w dniu wczoraj 
szym konferencja w Zarządzie Miejskim w 
sprawie poboru do wojska, który rozpocznie 
się na terenie wielkiej Łodzi w dniu 9 kwiet. 
nia. Major Dziubiński, komendant RKU 


kich, Izby Lekarskiej, organizacji = 


domił zebranych o sposobie przeprowadze- 
nia akcji poborowej i omówił sprawę 7ozto- 
czenia opieki nad poborowymi. Komisje po- 
borowe urzędować będą w gmachu Zarzą- 
du Miejskiego (wejście od u! Św. Krzyskiej 
15), Na miejscu zndjdować się będzie świe- 
lica dla poborowych, która zaopatrzona zo- 
stanie w książki i czasopisma a także ob- 
tity bezpłatny bufet. 

Organizacje młodzieżowe postanowily za- 


jąć się zorganizowamiem szeregu imprez kul 
turamo-oświatowych, przedstawień teatral- 
nych i seansów filmowych. 


Celem uniknięcia szkód w gospodarstwie 
narodowym postanowiono udzielić odroczeń 


UMETOWAWMONYUWELOWEONENNYNYMWE UPON NM 
Wstrzymanie rejestracji wojskowej 


dia. roczników starszych 

W związku z zarzedzonym przez Min. Ob- 
rony Narodowej poborem wojskowym męż- 
czyzn rocznika 19268 Wydział Wojskowy Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi podaje do wiado" 
mości, że: 1) wstrzymuje się aż do odwoła- 
nia rejestrację wojskową mężczyzn roczni- 
ków starszych, 2) odwoluje się komisje woj- 
Bkowe-lekarskie dla roczników starszych, wy | 
knaczone na 5, 8, 9, 10, 15, 16, 17; 18; 25; 
26, 28 I 29 kwietnia tb. 3) terminy odwoła- 
nych powyżej rejestracyj i komisyj wojsko- 
wo-lekarskich podane będą później w dro- 
dze ogłoszenia. 
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Wolborz 


Bohaterski czyn tow. Pytlika 


Przed niedawnym czasem tow, Pytlik 
Wacław, komendant gminny ORMO w 
Wolborzu otrzymał „wyrok śmierci* pod 
pisany przez bandą „Upiora”, 

Tow. Pytlik ostrzeżony przez nieznajo 
mego człowieka o czatowaniu na nizgo 
udał się bez brani na miejsce „zasadzki“. 

Zaskoczyło to bandytów. Tow. Pytlik 
zaproponował bandytom, by go odstawil; 
do szefa bandy, z którym pragnał osobiś 
cie się rozmmówić. 

Wyniki tej rozmowy były takie, że 
tow. Pytlik przękonał bandytów o dobro- 
dziejstwach amnestii i o bezsensowności 
prowadzonej przez bandy leśne dalszej 
walki, Tegoż samego dnia „Upiór* wraz 
z ośmiu najbliższymi współpracownikami 
udał się na posterunek Milichii w Wolbo- 
£zzu ji ujawnił sie. 


od służby wojskowej tym wszystkim, którzy 
jako specjaliści są niezbędni w procesie 
produkcyjnym. Wchodzą tu w ruchubę takie 
zawody, jak górnicy, traktorzyści itp. Rów- 
nież uczniowie szkół rzemieślniczych i pew: 
nych kategorii szkół zawodowych mają pra- 
wo do odroczenia. 

Uwzględniając ciężkie warnuki naszej mło 
dzieży, która przez 8 lat pozbawioną była 
możności kształcenia się, postanowiono udzie 
lać odroczeń również wszystkim uczniom 
klas gimnazjów i liceów ogólnokształoqcych 
i zawodowych oraż studentom *wyższvch'za- 
kładów naukowych. 

Formalności związane z otrzymaniem ore 


czenia załatwią w poszczególn;ch wypad- 
kach dyrekcje zakładów pracy i zakiądów 
naukowych. 


Odroczenia na okres jednego rok: otizy- 
mają także właściciele małych gosp”iatstw 
rolnych, a mianowicie ci, którzy są ;tdynymi 
żywicielami swoch rodzin, 

Podania umotywowane dokuiientemi nale 
ży wnosić w niepizekraczalnym terminie d» 
dnia 28 bm, do Wydziału Wojskowego Zarza 
du Miejskiego. 

Od pozostałych poborowych Feńsiwe ocze 
kuje wypełnienia obywatelskiego obowiązku 
którym jest zaszczyina służba w Wojsku Pot 
skim, Świt 
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Czytelnicy, uwaga? 
Rozwiązanie zagadki: Szyfr 


Szyfr otwierający kasę ogniotrwałą, w 
której major Vitelio złożył właśnie pla- 
ny wojskowe, brzmiał „ROMA — Rzym. 

Za trafne odpowiedzi otrzymali drogą 
losowania, jako nagrodę poemat Adama 
Mickiewicza „Grażyna',: 

ob. Marian Pazowski, Łódź, ul. Gdań- 
ska 180, 

ob. Stanisław Janiak, Tomaszów Maz. 
ul. Równa 1, 


ob. Stanisława Pożycka, poczta Drze- 
wica, pow, Opoczno. 

Czytelnikom zamiejscowym prześlemy 
nagrody pocztą, ob. Pugowski zachce 
zgłosić się po odbiór do sekretariatu „Gło 
su Robotniczego" przy ul. Piotrkowskiej 
86, w środe 19-g0 lub w czwartek 20-g0 
w godzinach od 10 — 18-ej. 

W numerze dzisiejszym zamieszcza- 
my następną zagadkę, 


Uczony deiektywem - 


Czterzch przyjaciół siedziało jak zwy- 
kle w klubie, spędzając wolny od pracy 
czas na Pogawędce, trzech z nich było 
młodymi uczonymi, kolegami z ławy unl- 
wersyteckiej, czwarty zaś, Harry, bar- 
dzo zdolnym detektywem. ś 

Jack historyk sztuki wczesnego średnio 
wiecza, zapalony kolekcjoner „białych 
kruków”, bibliotecznych, miał niezależ- 
nie od swojej specjalności również bar- 
dzo silnie rozwinięte zdolności detekty- 
wistyczne. Niejednokrotnie, gdy Hatry 
miał jakąś trudną sprawę do wyświetle- 
nia, udzielał mu wskazówek, zawsze traf- 
nych, 

Pewnego dnia, gdy lack nie przyszedł 
do klubu, Bob zaproponował: 

— Wiecie, przyszedł mi pomysł. Śpró- 
bujmy, czy Jacka gdy znajdzie się sam w 
roli poszkodowanego — też nie zawie- 
dzie intuicja... - 

I pochyliwszy się nad stolikiem zaczął 
coś szeptać. : 

— Doskonale. — zawołali przyjaciele— 
to będzie pyszny kawał. 

— Tobie — dorzucił Robart, zwraca- 
iąc się do Harrego nie będzie się chy 
ba trudno dostać do mieszkania swego 
konkurenta. 

W kilka dni po tej rozmowie, Jack oś- 
wiadczył przyjaciołom, żę wyjeżdża do 
Havru, gdyż otrzymał list od znajomego 
antykwariusza, która ma dla niego odda- 
wna poszukiwaną książkę. 

Wróciwszy do Londynu, stwierdził, że 
padł ofiarą zagadkowej mistyfikacji. List 


od antykwariusza, był sfałszowany. a z 
biblioteki zagineły mu dwie najcenniejsze 
książki. 

Nie zawiadamiaiąc policii o kradzieży 
odwiedził po kolei przyjaciół opowiada- 
jąc im o swojej przygodzie. 

Boba zastał przy pracy. Ujrzawszy 
przyjaciela Bob, który miał bardzo słaby 
wzrok i był bardzo roztargniony, odło- 
żył na bok okulary i powitał gościa. 

Jack opowiedział mu o swojej Przygo- 
dzie, podając list 

Bob przeczytawszy dokumenty powie- 
dział poważnie: 

Rzeczywiście to bardzo zagadkowa 
sprawa. Czy widziałeś się z Harrym? — 
On napewno znajdzie winowajcę... 

— W tej chwili znalazłem — odpowie- 
dział Jack. — To ty nim ijesteśl.,, 

Na czym młody uczony oparł swoje 
podejrzenie? e 


* % 


móżmy strażakom 


dom przy ul. Rzgowskiej 5 według decy- 
zji Nadzoru Budowlanego przy Miejskiei 
Radzie Narodowej powinien był ulec roz 
biórce już w początkach 1946 r. 

Straż łódzka dzień i noc jast zajęta 
przy usuwaniu mas wody, zagrażającej 
wdarciem się do mieszkań i warsztatów 
pracy. 

Jedynym sposobem skutecznej walki z 
powodzią w Łodzi jest kopanie całego 
szeregu kanałów, odprowadzających wo- 
de do kanalizacyjnych burzowców. 

W dniu 17 bm. fabryka Stolarowa i 
część Widzewskiej Manufaktury stanęły 
wobec groźby zalania wodą. W wypad- 
ku Wi-My udało się strażakom i robotni- 
kom fabryk masy wody płynącej z Za- 
rzewia skierować do burzowców. Podo- 
bnie dzięki pomocy robotników firmy 
Stolarowa, groźba powodzi została w 
przeciągu krótkiego czasu zażegnana. 

Tam jednak, gdzie mieszkańcy nie przy 
Szli w sukurs ratowniczej akcii straży 
pożarnej — jak np. na Bałutach — akeja 
ta nie odnosi należytego skutku į szereg 
suteren w domach położonych niżej od 
Poziomu ulicy zostało zalanych. Powódź 
przybrała szczególnie szerokie rozmiary 
przy ulicach Czerneckiego i Szklanej, — 
gdzie mieszkańcy zlekceważyli groźbę 
zalania domostw i nie przyszli z pomo- 
cą straży, która tej pomocy szczególnie 
potrzebowała: 


Do akcji przeciwpowodziowej w mieś- 
cie winno włączyć się całe społeczeństwo 
łódzkie, ws własnym, słusznie pojętym in 
teresie. Częste bywaja jednak wypadki, 
że przeciążona praca Straż Pożarna wzy 
wana jest do wypadków rzekomej powo- 
dzi, którzj zapobiec moża we własnym 
zakresie, 

Komenda Straży Pożarnej ostrzega 
mieszkańców miasta przed odrywaniem 
od akcji przeciwpowodziowej oddziałów 
straży pożarnej, tam, gdzia niebezpie- 
czefństwo powodzi może być usunięte 
wysiłkiem lokatorów zagrożonej posesji 


Odkryto nowe złoża gazu 
ziemnego 


Na Śląsku Cieszyńskim w Debowcu w 
czasie dokonywania wierceń poszukiwaw 
czych natrafiono na bogate złoża gazu 
ziemnego. Centralny Zarząd Paliw Płyn- 
nych z momentem, gdy wiercenia dotrą 
do najbogatszych złóż, przystąpi do ich 
pełnej eksploatacji, 
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Wypadki i kradzieże 


ZWŁOKI NOWORODRA 
Na poilu przy ul. Dąbrowskiej znaleziono 
zwłoki noworodka płci męskiej. 
Milicja prowadzi dochodzenia, celem od- 
nalezienia wyrodnej matki, 


SAMOBÓJSTWO PO PIJANEMU 
Stefan Walczak, lat 48, zamieszkały przy 
ul. Lotniczej 3, po wypiciu większej ilości 
wódki, powiesił się w swoim mieszkaniu. 
Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć. 


DZIECI GINĄ 

Dnia 11-ego bm. wyszła z domu 15:-łetnia 
Janina Szatkowska, zamieszkała na Chojnach 
przy ul. Starościńskiej 10 i dotychczas nie 
wróciła, 

Rodzice zawiadomili Milicję o zaginięciu 
córki. 

Dna 12-ego bm. zaginął 11-letni Stanisław 
Całat zamieszkały przy ul. Piotrkowskiej 25. 

Wiadomości o zaginionych kierować nale- 
ży do najbliższego komisarjatu, względnie do 
Komendy Milicji Obywatelskiej, przy ul. Ja- 
racza 21. 


NIE BAWIĆ SIĘ BRONIĄ 


W Państwowych Zakładach Przemysłu Weł- 
nianego ur 4, zdarzył się tragiczny wypadek. 
spowodowany nieumiejętnym obchodzenie 
się z bronią. 


Robotnik Bolesław Amat, zamieszkały przy 


Za trafne odpowiedzi, które należy nad| ul. Kqątnej, nieostrożnie manipulując bronia 
syłać do dnia 25-go marca do redakcji! krótką, postrzelił strażnika fabrycznego Jó- 


„Głosu Robotniczego” ul. Piotrkowska 86 
przyznane będą drogą losowania nagrody 
książkowe. 

Rozwiązanie umieścimy 26-g0 marca w 

środowym numerze „Głosu Robotnicze- 
go“. 
Ponieważ poczta przynosi codziennie 
bardzo wiele odpowiedzi, prosimy czytel- 
ników, biorących udział w konkursie, a- 
by dla ułatwienia pracy sekretariatu 
„Głosu Robotniczego“ zaznaczali na ko- 
percie: „Rozwiązanie zagadki'* 


| zefa Dałkiewicza. 


Wezwany lekarz Pogotowia przewiózł raa 
nego w stanie ciężkim do szpitala św. Jana. 
ZN 2 mn m RO 0 a © 


Walne Zebranie ZWM-owców 


W nadchodzącą sobot dnia 22 marca 
rb, w Konstantynowie, w świetlicy 
ZWM-u przy ul. ll-go Listopada 29 od- 
będzie się ogólne zebranie wszystkich 
członków ZWM-u. SŚtawiennictwo obo- 
wiajzkowe, 
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RUBQTNICZY 


Gruczoły - tajemi 


organizmu ludzkiego 


Gruczoły mnie bolą — mówi człowiek, które 
mu nabrzmiało gardło pod wpływem przezię- 
bienia i grypy. f 

Wszyscy wiedzą, że gdzieś w okolicy gar | 
dfa mieszczą się drobne kulki zwane gruczo- 
łami, które nabrzmiewają w wypadku zakaże- 
nia i w ten sposób chronią organizm przed 
atakiem bakterii. 

Ale w zakamarkach ludzkiego organizmu | 
istnieje cały szereg innych gruczołów, które | 
prącują dzień i noc i działalnością swoją de- 
cydują o najwożniejszych sprawach zachodzą- 
cych w tej skomplikowanej aparaturze, 

Są to gruczoły wewnętrznego wydzielania, 
ło jest takie, które wprost do krwi przelewają 
substancję przez siebie wytworzane. 


„WIELKI“ CZŁOWIEK 
W epoce królowej Wiktorii żył w Anglii 
niejaki Robert Hale, który mierzył blisko 2.40 
cm. wzrostu, Jego osoba zainteresowała kró- 


lowe, która podarowała olbrzymi złoty ze- 
garek z łańcuszkiem na pamiątkę. 
Robert Hale wydawał się swoim współ- 


czestym niebywałym wybrykiem natury, która 
w jakiś niepojęty sposób zatraciła właściwą 
miarę przy konstrukcji tego człowieka. Dziś 
wiemy, że olbrzymi wzrbst jest wynikiem nie- 
prawidłowego funkcjonowania malutkiego gru 
czołu usadowionego u nasady mózgu a naży- 
. Wanego przez lekarzy przysadką mózgową, 
Zbyt obfite wydzielanie substancji przez przy- 
sadkę mózgową daje w efekcie „olbrzymy“; 
a jej niedostateczny rozwój powoduje powsta 
wanie „karłów. 

Trzeba jednak zaznaczyć, ża u „olbrzymów" 
rozwój umysłowy nie idzie w parze z fizycz- 
nym i ci „wielcy” ludzie oznaczają się prze- 

azżnie inteligencja poniżej przecięinej. 


INNE GRUCZOŁY 

Trzustka wydziela sok, który spala cukier 
w organiźmie. Jego brak powoduje nadmiar 
cukru we krwi czyli tak zwaną cukrzycę, W 
szyi znajduje się gruczoł tarczykowy, który 
odgrywa bardze poważną rolę w organiźmie. 
Brak wydzielin gruczołu tarczykowego wywo- 
łujs wypaddnie włosów, serność i tgpotę. 
` Nadmidr wydzielin wywołuje 
poty i wybałuszenie oczu. 

Tuż mad nerkami usodowione sa malutkie 
gruczoły, których nieprawidłowe  funkcjona- 
wanie wywołuje bardzo ciężkie zaburzenia w 
całym organiźmie. Zaburzenia w prawidło- 
wym funkcjonowaniu jajników u kobfet i jq- 
der u mężczyzn mogą prowadzić do zotraty 
cech właściwych danej płci. 


SZTUCZNE GRUCZOŁY 
Gzłowiek chory na cukrzycę był dawniej 
bezapelacyjnie skazany na śmierć. Dopiero w 


nerwowość 


roku 1922 dwaj Amerykanie Baniing i Best 
odkryli insulinę (sok trzustkowy), kióra za- 


strzyknięte pacjentowi potrafi utrzymywać go 
przy: życiu. 


Z sadów 


Niecod 


Towarzystwo 


Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Społecz- 
nych rozpatrywał 84 skargi Towarzy- 
stwa Kredytowego w Łodzi przeciwko 
Ubezpieczalni Społecznej. 

Towarzystwo Kredytowe otrzymało 
jeszcze wroku 1945 od Tymczasowego 
Zarządu Państwowego w naszym mieście 
105 domów. które obciążone były przed- 
wojennymi długami j winny były więk- 
sze sumy Towarzystwu. Były to nieru- 
chomości poniemieckie j Towarzystwo o 
trzymało je celem zaciągnięcia długów. 

Towarzystwo zatrudmiło administrato- 
rów, którym zleciło zarząd tych domów. 


Ubezpieczalnia Społeczna wyznaczyła 
składki od uposażeń tych administrato- 


rów, Towarzystwo natomiast wystąpiło 
do Sądu o uchylanie tej decyzji Ubezpie- 


Bimhrownie z Przydatków 


Członek ORMO, tow. Gryglewski Jó- 
sf wykrył we wsi Przydatki gminy Ko- 
biele Wielkie całą szajka producentów 
bimbru, Winni trucia łudności wraz z a- 
paratami do wyrobu bimbru zostali odsta 
wieni przez Gryglewskiego do dyspozy- 
cji prokuratora. Odpowiedzą surowo za 
produkcie trujacego napoju. 


LULU UNDO TAIETE 


Wstrzymanie działalności gruczołów 
nerczych było do bordzo 
nieuleczalną prowadzącą 


do szybkiej śmierci, 


Walka z ch 


prowaczona jest 


Rak jest chorobą podstępną. Atakuje bez 
litośnie organy ludzkie i szerzy w nich spus- 
toszenia. W początkowych stadiach — rak 
bezbolesny i częstokroć głęboko ukryty — 
ujawnia się dopiero wtedy, kiedy często na 
ratunek jest już za późno. 

Rząd Rzeczypospolitej docenia grozę tego 
śmietcionośnego przeciwnika, który zabiera 
z szeregów społeczeństwa często najwartoś- 
ciowsze jednostki w kwiecie wieku i przy- 
prawia o śmierć olbrzymi procent ludności. 

Polsku posiada obecnie dwa podstawowe 
ośrodki leczenia nowotworów złośliwych, a 
w szczególności raka Takim ośrodkiem jest 
Warszawski Instytut Radowy im. Marii Skło- 
dowskiej-Curie, odbudowujący sie obecnie ze 
zniszczeń wojennych. Instytut radowy war- 
szawski posiada już całkowicie wykwalifi- 
kowany personel, pięć najnowocześniejszych 


TIKRI 


WYDAWANIE KART MLECZNYCH DLA 
CHORYCH 

Wydział Aprowizacji i Handiu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że wydawamie kart mlecznych na kwiecień 
na recepty lekarskie dla chorych za okaza: 
niem . zaświadczenia od administratora roz- 
pocznie się od dnia 19 marca br. w biurze 
Wydziału przy ul. Wólczańskiej 18 drugie 
piętro pokój 252 i zakończone zostanie nieoć. 
wołalnie w dniu 25 marca. 

Karty mleczne wydawane będą tylko na 
podstawie zaświadczenia lekarzy miejskich, 
państwowych i Ubezpieczalni Społecznej. 

Jednocześnie Wydżiał Morówizacji * Han- 
dlu podaje do wiadomości, że no karty młecz 
ne z miesiąca kwietnia wydawane będzie 
smieko świeże. 

WYSTAWA OBRAZÓW PROF. ĄANDRZEJEW- 
SKIEGO 

W Związku b. Więżniów Polifycznych Hit- 

lerowskich Więzień i Obozów Koncentracy|- 


LU 


nych w Łodzi Jaracza 3 front | pię:ro,j 
Profesor Szczepan Andrzejewski — artysta 
malarz demonstruje szereg obrazów  ilustru- 


jacych przeżycia w obozach koncentracyjnych 
Oświęcim i Dachau. 


Prace ie można będzie nabywać, 
czym: dochód Qartystao przeznacza na e 
Związku. 

Wystawa trwać będzie. cały tydzień od 
godz. 10—20. 


ad- | Dopiero Szwajcar, 
niedawna ch A s skład chem iczny wydz 


kousd 


. Rechenstein, odkrył 
in gruczołów nadner- 


il 


Nr 


czych i na pomysł umieszczania pad 


orobą raka 


coraz skuteczniej 


sprowadzonych z Ameryki aparatów rentge- 
nologicznych oraz pewien zapas radu, 
rewindykowany ostatnio z Niemiec, 


wpadł 


Drugim ośrodkiem do walki z chorobą ra- 
ka jest Śląski Instytut Przeciwrakowy, orga- 
nizowany przez Ministerstwo Zdrowia w Gli- 
wicach, który już w bieźacym miesiącu przy- 
siępuje do pracy. Poza tym w każdym wo- 
jewództwie istnieją oddziały chirurgiczne 
przy większych szpitalach. zaopatrzone w apa 
zaty rentgenowskie do naświetlań. W oddzia 
lach tych leczy się raka metodą chirurgiczna 
i rentgenoterapiq. 


W Łodzi istnieje również Towarzystwo 
Zwalczania Raka, które uruchomiło specjal- 
ną przychodnię dla chorych, do której leka- 
rze kierują wszystkich podejrzanych o zj 
chorobę. 


qı" mi NIKA R | I 
JYMIKRONIKA ' i NH stada 


KOMUNIKAT 


Łódzkie Naukowe Towarzystwo 
zawiadamia, że w piatek dnia 2] marca 1947} 
o godz. 19-ej, odbędzie się w sali wykładowej 
P,Z:H: ul: Wodna 40 posiedzenia naukowe 
Towarzystwa z nostępującym porządkiem 
dziennym: 

1) Odczytanie protokółu 

zebrania Towarzystwa 

2) Zmiana dnia posiedzeń naukowych To- 

warzysiwa 

3 Odczyt: Torakoplastyka współczesna 

leczeniu gruźlicy płuc 

4) Odczyt: Znaczenie torakoplastyki w le- 

czeniu gruźlicy płuc 

5) Rozprawy nad  odczyłami: 

chirurgicznym gruźlicy płuc. 


UWAGA CZŁONKINIE LIGI KOBIET 


Zarząd Miejski Społ. Obyw. liga Kobiet 
zawiadamia, że dnia 21 morca 47 r. o godzi 
nie 18-ej w lokalu własnym ul. Andrzeja 1, 
odbędzie się odprawa przewodniczących 
kół Ligi Kobiet. 

| Sprawy ważne. 


| ODCZYT PROF. JULIUSZA SALONIEGO 

| W TOW. PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ 

W czwarłek dn. 20.11] br: o godz: 18-ej 

w lokalu Tawarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej, Piotrkowska 272-b, Prof. Dr. Juliusz 
Sal oni wygłosi odczyt pt: „Rosjanie w droma- 

cie Wyspiańskiego". 


p" LÓD 
beret |, 


z poprzednisgo 
Ww 


a leczeniu 


Obecność obowiązkowa. 
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zienny 


proces 


Kredytowe skarży Ubezpieczalnię 


czadni, motywując to tym, że nie zawarło 
z administratorami umowy o prace, tyl 
ko. poleciło wykonywanie pewnych czyn 
ności. 


Kary za 


Do sądu starościiskiego przy starost- 
wie Łódź - Śródmieście ciągle napływaju 
meldunki Milicji, dotyczące Piiaków, któ- 
rzy zakłócają w stanie nietrzeźwym Spo 
kój publiczny. Nie ma dnia, by Sad nis 
rozpatrywał kilkunastu tego rodzaju 


spraw; opilstwo przybiera formy kleski | 


społecznej. 

Może amatorów zbyt wielkich ilości 
wódki ostrzega. przed zgubnymi Skutka- 
mi pijaństwa następujące sprawy; które 
odbyły się wczoraj w Sądzie Starościń- 


skim. 

Stanisław Bomba z zawodu citkiernik, 
zamieszkały przy ulicy Towarowej 147, 
Po godzinie 11-ei w nocy szedł Aleja 1-go 


Niósł kilka- 
alkoholu, W 
rzucać puste 


Maia w stanie nietrzeżwym. 
naście fiaszek pa. wypitym 
pewnym momencie zaczął 


flaszki do mieszkań lokatorów w domu 
przy ulicy Aleja l-go Maja 36,  Wybił 
szvbv i przerwał przewodv elektryczne. 


| Sad 


| uznał słuszność wyjaśnień Towa- 


rzystwa i uchylił decyzję Ubezpieczalni, 
dotyczącą wymiarów składek od admini- 


stratorów. 
pi KŻ Sa 
cja Milicji 


© 


i 


|opiero intarwej przerwała pi 
jackie wyczyny Bomby, który (nomen — 
omen), jak bomby rzucał butelki do mie 
szkań. 

Sad Starościński skazał piiaka na 7 
dni bezwzględnego aresztu. 

Asia Zdiuniak. z zawodu tokarz, a z 


zajęcia kupiec, w Stanie nietrzeźwym wy 


wołał awanturę u swoich lokatorów przy 
li Wieniawskiego 30. Lżył ich, uży- 
c nieprzyzwoitych słów i pobił ich 


dotkliwie. 
Sąd skazał go na'% tysiące 
Kazimierz Sobczyk, 


ZYWTY. 
zamie 


grz 
introligator, 


szkały przy ulicy* Nowozarzewskiej 16 
szedł przez ulicę w stanie nietrzeźwym. 
Mijając młódego chłopca Eugeniusza Ker 


na, uderzył go iaską miieędzy oczy, tak, że 
Kern zaczął z bólu krzyczeć. Sobczyk 
mógł przez uderzenie chłofńca spowodo- 


wać jego kalectwo. 
Sad skazał go na 8 tys. g 


grzywny. 


i 


ZK 


Lekarskie | 


skóra pacjentów drobnych cząstek tkanek na. 
syconych tą subsiancją. Tkanki te działaja ni- 
by sztuczne gruczoły przez okres kilkumiesięcz 
ny przez co unika się potrzeby robienia mę- 
zących zastrzyków. 

Sztuczne wydzieliny orodukowane są dwo- 
jakim sposobem: bądź to przez zasłosowanie 
syntezy chemicznej w aparatach laborałory|- 
nych, bądź też za pomocą wyciągu i desty» 
acji z organów zwierzęcych. Ten ostatni spo» 
sób jest znacznie uciążliwszy i bardziej kosz- 
towny, Firmy produkujące te leki są w prze- 
ważnej mierze wyspecjalizowane w swojej go- 
łęzi produkcji i ze względów konkurencyjnych 
ukrywają swoje metody. 

U PROGU ROZWOJU 

Wauka e gruczołach jest zupełnie nową 
alęzią wiedzy i znajduje się dopiero v pro- 
gu swego rozwoju. Nie wszyscy lekarze są 
jua w dostatecznym stopniu wkznajmieni z 
ostatnimi osiągnięciami w tej dziedzinie, Z 
całą pewnością możemy dziś twierdzić, że u- 
trzymanie właściwej równowagi w działalno- 
ści naszych gruczołów dokrewnych jest kor- 
dynalnym warunkiem zdrowia ludzkiego orga 
nizmu, Coraz nowe odkrycia szybko posuwają 
naprzód wiedzę o tych ukrytych sprężynach 
go oparatu fizjologicznego i zbliżają ów 
moment, kiedy tajemnice ludzkiego organizmu 
zostaną ostatecznie odsłonięte i wyświetlone, 


Nei 


I UWAGA, PŁATNICY PODRTRÓW 
Zarząd Miejski w Łodzi zawiadamia, że 
| Wydział Podatkowy przystąpił do rozsyłaniu 
| upomnień za należności podatkowe za rok 
} 1946. 

W związku z tym Wydział Podatkowy wy- 
jaśnia, że mogą zajść wypadki doreczenia 
upomnienia takim płatnikom, którzy podatek 
już wpłacili, a wpłata nie została odkonto- 
wana z powodu niewłaściwego wype'nienia 
dowodu wpłaty przez pominięcie nazwy po- 
datku, numeru nakazu płatniczego, « nawet 
adresu. W razie otrzymania upomnienia na- 
leży — o ile podafek już żostał wpłacony na 
odwrocie podać numer pokwitowania, nazwą 
podatku, datę dokonania wpłaty oraz przez 
jaką instytucję wpłacono (PKO, NBP, Urzad 
Pocztowy, Kasa Główna itd,) i przesłać do 
Wydziału Podatkowego. 

Dla uniknięcia nieporozumie, Wydział 
Podatkowy prosi płatników, œ w szczególnoś 
ci osoby i firmy przekazujące podatki przez 
banki lub poczie, aby dokładnie podawali 
wszystkie wymagane dane dla umożliwienia 
odkontowania wpływu. 


RUCH LUDNOŚCI W ŁODZI 

Stan mieszkańców naszego miasta w dniu 
1 marca rb. obejmował ogółem 553.043 mie- 
szkańców. Porównanie tego stanu z "iczbq 
mieszkańców na 1 lutego rb. daje nam w u- 
biegłym miesiącu przyrost ludności, obejmu- 
jacy 393 osoby. 

Urodzeń żywych zanotowano w ub. mie- 
siącu 983, a zgonów 678. Jak wynika z obli- 
czeń Wydziału Statystycznego Zarządu Miej- 
| w Łodzi, na 1.000 mieszkańchw na- 
szego miasta przypada w stosunku rocznym 

! 21,93 urodzeń i 14,71 zgonów, Przyrost natu- 
ralny wynosi + 305, czyli 5,62 pro mille w 
stosunku rocznym. 


pa 


RR A AR ZR LE: Z 
BUDOWA CENTRALNEGO OŚRODKA 
RADIOWEGO 

Zapoczątkowana w listopadzie ub. r. akcja 
Budowy Centralnego Ośrodka Radiowego w 
Warszawie przybiera na sile. Ostatnio Pol- 
skie Radio wydało specjalne znaczkj, które 
radiosłuchacze wykupywać będa wpłacając 
iabonament miesięczny. Cena znaczka wyno-, 
si zł. 5;—, tak, że każdy bez trudności będzie 
mógł się przyczynić do powstania Centralne- 
go Ośrodka Radiowego, a tym samym, ce 
odbudowy Warszawy. 

W najbhższym czasie zostaną «ydane 
również znaczki 50,— i 100-złotowe, przezna= 
czone dla wykonawców programowych, wpła 
cających pewien określony procent od swych 
honorariów na budowę Ośrodka Radiowego. 


Wkrótce też Komitet Budowy Ośrodka 
Radiowego zorganizuje na terenie naszego 
województwa szereg imprez rozrywkowych, 


c w ten sposób żwiekszyć swe fundu- 


sze. 


DELEGACI BRATNIEJ POMOCY W SENACIE 
AKADEMICKIM 

Senat Akademicki Uniwersytetu tódzkiego 
przychylił się do dezyderatu studantów pol- 
skih, wysuniętego na ostatniej konferencji w 
Warszawie i powoło! dwóch przedsawicieli 
studentów U. Ł oraz dwóch asystentów (J.Ł: 
kol: kol: Antonisgo kiewicza  ¢ Zdzisława 
Cywińskiego. Obaj i B P. weszli w 
skład Komisj Młodzie przy Senacie Ako 
na ki stoi p. prof. Gasia= 


demic<im, 


rowska 


Nr, 78 


GŁOS 


ROBOTNICZY 


Uwaga, Gzytelnicy! 


Administracia „Głosu Robotniczego“ 
zawiadamia, 
że z dniem 25 marca br. 


Dział ogłoszeń 


zostaje przeniesiony do lokal 
przy ul. 


Piotrkowskiej 55 


front - parter - lokal sklepowy 


È "MA 
ADRIA (ul. Marsz. Stalina — Główna) 
„RYWAL JEGO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI” 


BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) 
„LUDZIE i MANEKINY" 
BAJKA (ful. Franciszkańska 31) 
„SYMFONIA MŁODOŚCI" 
GDYNIA (ul, Daszyńskiego 2) 
„PONTCARRAL* 
HEL (ul. Legionów 2—4) 
„U SCHYŁKU DNIA” 
MUZA (Ruda Pabianicka) 


„SYN PUŁKU" 

OŚWIATOWE (ul. Rzgowska 94) 
NIECZYNNE 

POŁONIA (ul. Piotrkowska 87) 


„KOBIETA SAMA" 
PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 74—78) 
„ROBERT 1 BERTRAND" 
ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 178) 
„ZAKAZANE PIOSENKI" 
ROMA (ul. Rzgowska 84) 
„SAN DEMETRIO" 
REKORD (ul. Rzgowska 2) 
„KAPRYŚNA EKSPEDIENTKA" 
STYLOWY, (ful. Kilińskiego: 123) 
t „PONTCARRAL" 
ŚWIT [Balucki Rynek 5) 
„DRUGA MŁODOŚĆ" 
TATRY (ul. Sienkiewicza 40) 
„DZIECI KAPITANA GRANTA" 
TĘCZA (u. Piotrkowsko 108) 
„ROBERT i BERTRAND” 
WISŁA ful, Daszyńskiego 1) r 
„RYWAL JEGO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI” > 
WESKAAP? tm Zawadzka 6) 
„ROBIN HOOD" 
WOLNOŚĆ, (ul. Napiórkowskiego 16) 
„TRIUMF MŁODOŚCI* 
ZACHĘTA (ful, Zgierska 28) 
„ULICA ZŁOCIŃCÓW" 


Kino „Romo“, „Hel'”* pocz. - seansów—16,30; 
18.30; 20.30 niedz. 14,30. „Gdynia”—]15; 17,30; 
19,45; niedz. 12.30. „Stylowy”” — 1530; 18; 
20.30: niedz. 13 „Włókniarz — 16; 18; 20; 
miedz, 14; „Wisła — 16; 18; 20, niedz, 14; 
„Tęcza '—3 seanse dziennie— 16,30, 18.30. 20.30 
niedziela—1430; „Przedwiośnie —16; 18; 20; 
„Adrio“ — 1630; 1830 2030; niedz: 14,30: 

Pozostałe kina rozpoczynają seanse o go- 
dzinie 16; 18; 20. i 


Teatr, muzyka i sztuka 
w PAŃSTW. TEATRZE W.P. 


Dziś dnia 19 marca o godz. 19 min. 15 
rzedstawienie opery narodowej „Cud mnie- 
many czyli Krakowiacy i Górale" Bogusław- 
skiego z muzyką Stefoniego w inscenizacji 
j reżyserii Leono Schillera z udziałem orkie- 
stry. Filharmonii Łódzkiej. Dekoracje WŁ: Da- 
szewskiego: Układ tańców J; Hryriewickiej. 


TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś dnia 19 marca o godz, 19- min. 15 
świetna komedia obyczajowa Gagola „Oże- 
nek” w przekładzie A. Grzymały-Siedleckie- 
go. w reżyserii H. Szletyńsk'ega, dekoracjach 
Ò. Axera: 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś w dalszym ciqgu świetna, egzotyczna 
operetka Kraina Uśmiechu" z Witoldem tv- 
czyńskim i Jadwigą Kenda w rolach głównych. 

Bilety wcześnie! do nabycia w księgami 
przy ul: Piotrkowskiej 1020, a od godz. 17.30 

kasie teatru: 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

Dziś : codziennie o godz. 19.15 świetna 
sztuka amerykańska Williamsa „SZKLANA 
MENAŻERIA” 

Reżyseria — Erwin 
Jan Kosiński. 

Kasa czynna od 10 do 12-ej 
tel, 123-02 

TEATR „SYRENA” Traugutła 1 


Dziś | codziennie komedia Hennequino i 
Vebera pt. „PANI PREZESOWA" w opraco- 
waniu i z piosenkami + Jerzego Jurandota z 
muzyką: Franciszki Leszczyńskiej i Mieczysła- 
wa Porwiła. À 

Udział biorą: lanina Draczewska, Stefcia 
Górska, "Stefania Grodzieńska; Regina Gra- 
bowska, Henryka Stankiewicz; Zygmunt Chmie 
lewski, Edward Dziewoński; Marian Dqbrow-" 
ski, Wacław Jofkowski; Wacłow Kucharski; 
Józef Matuszawski, Jerzy Pichelski, Kazimierz 
Pawłowski; Stefan Witas. 

Pocz. przedst. o godz. 19:30. Kasa czynna 
od godz: 10—13 i*od 16, tel: 272-70. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD ul. Nawrot 27 

Codziennie z wyjątkiem poniedziałków 
widowiska zamknięte dla dzieci szkół pow- 
szechnych o godz. 9 lub 11. W każdą niedzie 
lẹ i święto widowisko otwarta o godz. !2 tej 
Sztuka pióra L. Krzemienieckiej p:t: „Historia 
ealn nisbieskich miadałach” 


Axer. Dekoracje — 


£ od 15.el. 


SENA 


Dnia 16.11.47 r: 


PZPW Nr. 
Koła 


Z-ca K-ta Straży Przemysł 


Cześć Jego pamięci! 


6.00 Sygnał czasu. „Kiedy ronne.:* i ko- 
lend: histor:; 6,05 Dziennik; 6.20 Gimnostyka; 
630 Muzyka; 6,57 Sygnał czasu, avd. naj 


„Dzień dobry"; 7,05 Muzyka; 7,15 Wiadomości 
poranne oraz przegląd prasy; 7,35 (z Łodzi) 
Program na dziś; 7,40 Poranny Koncert Or- 
kiestry P.R. 8.30 Inormacje ogólnopolskie; 
8,40 Skrzynka PCK; 8,50 Przerwa; 11,57 Syg- 
nał czasu i hejnał z Wieży Mariackiej w Kra- 
kowie; 12.05 Audycja dla świetlic robotni- 
czych; 12,35 |z łodzi) Arie operowe w wyk. 
J. Naruszewicza, przy foriep. W: Klimowi- 
czowg; 12:55 Odezwa Związku Osadników 
Wojskowych do zdemobil:zowanych; 13,00 lz 
Łodzi) Muzyka obiadowa; Wyk,: |. Godlewska 
i A: Bogucki — piosenki, Orkiestra mandol. 


pod dyr. E: Ciukszy, F. Leszczyńska — fortep: | 
13.40 iz Łodzi) XIX-ta audycja z cyklu "1406 | 


bet muzyczny” w opr. B. Busiakiewicza; 14,00 
lz Łodzij Skrzynka młodzieżowa w opr: H. 
Sosnowskiego; 14,10 lz Łodzij Pog: akt. p'óra 
L: łętowskiego pt: „Ściganie przestępców wo- 
jennych — podstawowym warunkiem pokoju 
14,15 (z Łodzi) Kwartet D-dur Nr. 21 Mozarta 
z płyt; 14,00 lz Łodzi) Kronika i komunikoły; 
14,45 (z Łodzi) Koncert reklamowy; 15,00 Opo- 
wiadanie dla dzieci; 15,10 „Wędrówka z mi- 


krofonem"; 15,20 Reportaż; 15.30 „Portrety 
działaczy”; 15,40 Melodie świata w wyk. 
Sskstetu PR: pod dyr: J: Ronalda; 16:00 


Dziennik; 16.30 Kwartet smyczkowy P. R; 
16,55 Skrzynka techniczna w opr. inż: Cz: 
Klimczewskiego; 17,00 (z Łodzi) Fel. R: Zrę- 
bowicza pt. „Półwiekowy jubileusz Ziemi Obie 
canej'; 17,10 Melodie operetkowe w wyk. 
Małej Orkiestry P.R. pod dyr: S: Rachonia; 
17,45 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 17.55 Z 
życia kulturalnego; 18,00 (z Łodzi) Recital òr- 
ganowy J. Kucharskiego — Transm. z kościoła 


WZ TOY WETA. 


Be sprzedania 
iwa samochody w stanie dobrym 


1) Opel-Super 4-ro osobowy 6 cylindrowy 
2) Opel-Kadet 4-roosobowy 4 cylindrowy 


Do obejrzenia w garażu przy ul. Legionów 56 tel. 131-69 


Powszechnej Snółdzielni Spożywców 


A 


| 


Kino WISŁA 
ul. Daszyńskiego 1 


Dziś Premiera! 
OPERETKA PRODUKCJI SZWEDZKIEJ 


„Rywal Jego Królewskiej Mości” 


w rolach głównych: Gurli Lemoń-Bernhard; Gösta 
Kjellertz; Inga Brink; Torsten Winge; Ake Soeder- 
biom, 

Reż.: Weyler Hildebrand, 


zginąi sS ercią ogiczną na pos erunku 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w środę, dnia 19.III. z lokalu świetlicy fabrycz- pš 
nej przy ul. Kątnej 38. 
M zmorłym tracimy oddanego sprawie towarzysza i współpracownika 


Rada Zakładowa, Koło PPR, Koło PPS 
f-my PZPW. Nr. 4 d 


Ce usfyszymy przez radio 


cz józef 


Opiskun b; ; 


A 


4, członek Straży Pożarnej, 


ZWM. 


awn: Allart i R 


4 PROWIZJA PRZ: 
Go ETNA FE, 


Oussedu 


Matki Boskiej Zwycięskiej w Łodzi; 18,30 
„Nauka przy głośniku”; 19.00 Audycja dlo 
wsi; 19.15 (z łodzi) „Plenarne posiedzenie Za 


rządu Głównego Związku Włókniarzy” — 
reportaż w opr. S. Ochalskiego; 19,20 (z to- 
dzi) Fel: R: Matuszewskiego pt: „O nową 
treść kultury ludowej"! 19,30 Audycja Chopi- 
nowska w wyk. N. Hubler-Karłowaj; 19,57 
Sygnał czasu; 20,00 Dziennik; 2025  ll-ga 
audycja z cyklu „Życie i twórczość Beetho- 
vena w opr. prof, łukaszewicza: 21.00 „Na- 
we książki”; 21,15 „U naszych przyjaciół" — 
aud. słowno-muzyczna; 21,45 Radiowy  Uni- 
wersytet Ludowy; 22,00 Kwadrans prozy; 
22,15 Program na jutro; 22,25 lz Łodz,) Mo- 
zoika muzyczno. Wyk:: M: Mirska i H: Roz- 
tworowski — piosenki; Z. Włodowski — klar- 
nat, F. Leszczyńska — fortep: 23,00 „Rozmowa 
z pisarzami" — Rozmowa ‚z W. Karaszewską; 
23,10 Ostat. wiad: dziennika radiowego; 23.30 
lz Łodzi) Program na dzień |utrzejszy; 23.33 
lz łodzij Koncert życzeń, 0,58 (z ło=" Za- 
kończenie audycji i Hymn. 


Centrala Produktów Naftowych, Od- 
dział Wojewódzki w Łodzi, ul. Gdań- 


sko 70 zawiadamia swych odbiorców, 
że w myśl zarządzenia Ministerstwa FR 
Przemysłu od dnia | kwietnia br. sprze- 
dować będzie oleje silnikowe tylko za 
zwrotem zużytego oleju silnikowego. 


Minimum oleju zużytego wynosi 20 proc. 
w stosunku do oleju pobieranego, przy- 
czym C.P.N: płaci za olej zużyty po 5 
zł: za 1 


kg: 


Wydział Gospodarczy 


w iniz: 


Kino ADRIA 
ul, Stalina 1 


| 


z 


Muzyka: Juleds Sylvain 


OGŁOSZENIA DROBNE 


tkeokaorze 

Lekarz dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie ze- 
bów 4 jamy ustnej „zęby sziuczne. Przyjmuje 
Południowa 46. tel 268.91 

Dr ZOFIA KOŁSUT choroby kobiece. Akusze- 
ria — powróciła i przyjmuje obecnie Łódź ul. 
Piotrkowska Nr 70 m. 8. Tel. 212-22 codzien 
godz. 3—6 ppoł. z wviątkiem sobót. niedziel 
i świąt. 
FRóżne 
TŁUMACZ przysięgły 
go, francuskiego, 
cza 74, tel. 276-18 
Zamiimr r owanie prac 
PANSTWOWE Zakłady Przemysłu Bawełnia- 


nego 9 w łodzi przyjmują prządki, tkaczy, 
oroz kucharza. Zgłaszać się do wydziału per- 


angielskiego, rosyjskie- 
niemieckiego — Norułowi. 


sonalnego w godzinach od 10 do 13 ul. Łąko | 


wa 23 {róg Kopernika). 
Zereaquwipiameo dołkutmmecreitj 
ZGUBIONO legit. PPR na' nazwisko Justvna 


Słafan. Rartniczn 17 


Ee WS WEG TT TNWE IEIK TATTY" AT COWON POZ "ST WTZ 
ZGUBIONO metryki urodzenia ; odcinki za- 
meldowania na nazwisko Niewiadoma Roza- 
lia i Janina, Rzgowska Ża m. 40. 

ZGUBIONO legit. PPR na nazwisko Wietrzak 
Stanisław Limanowskiego 195 m. 2 
UNIEWAŻNIAM skradzione: legit: służbową 
Zarządu Miejskiego, legit, Zw, Zaw:, książka 
Ubezpieczalni na nazwisko Adamowicz Jad- 
wiga, Łódź Pruska 14. 

ZGUBIONO legit. Zw: Zaw:, legit: za Spół- 
dzielni, legit. tramwajową za m-ce nieparzy- 


ste i palcówkę Patrzałek Genowefa, Wschod- 
nia 38 m. 22. 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną z RKU— 
Kutno; polcówkę i świadectwo szkolne na 
nazwisko Dobrzyński Erwin. Krośniewice, pow. 
Kutno: 

ZGUBIONO książeczkę z Ubezpieczalni Spo- 
łecznej ne nazwisko Pastusiak Zygmunt, Mie! 
czarskiego 26 m. 15. 


Poszukiwanie rodzim 


WITA WOLFOWICZ poszukuje pana, który 
wrócił ze Szwecii. Narutowicza  75d/7, tel. 
145-11- 


Z powodu tragicznej śmierci 


Tow. Dutkiewicza Józefa | 


wyrazy współczucia osieroconej żonie, 
matce i dzieciom składa 


Koło PPR F-my Allart i Rousseau 


OGŁOSZENIE 


Szkoła Przemysłowa przy Poństwowaj 
Fabryce Zegarów w łodzi ul. Wigury 
Nr. 21 (Typ gimnazjalny) przyjmuje na 
kurs zerowy kandydatów w wieku 1 

18 z ukończoną szkołą powszechną. 
Szczegółowe informacje ! zopisy w Se- 
kretoriacie Szkoły od dnia 17 do 31 
marca bm. między godziną 9-tą i 14-tq. 


Dyrekeja Szkoły 


Int 
iat 


Wlka z mvszami 
1755.000 ha ziemi zostanie oczyszczonych 
z gryzoni. 
W Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rol- 
nych odbyła się pod przewodnictwem prof, 


J. Parnasa — Nadzwyczajnego Naczelnego 
Komisarza do Wolki z Chorobami Zwierząt, 
i Szkodnikom: — konferencja w spra- 


D 
A ki z gryzoniami i stonką zemniaczaną, 
Kamiński z Nadzwyczajnego Naczelna 
go Komisariatu wygłosił refero, w którym 
przedstawił akcję odmyszania. Przewidywana 
powierzchnia do odmyszania w okresie wio 
sennym wynosi 1.765.000 ho, przeważnie ra 
Ziemiach Odzyskanych. Plan przewiduje od- 
myszanie: 1.500.000 ha przy pomocy zatr- 
tych przynęt, 250.000 ha przy pomocy kultur 
tyfusu mysiego, 5.000 ha przy pomocy świec 
dymnych. Dysponowana ilość trucizn do wio- 
sennej akcj; wynosi 30 ton fosforku cynku. Do- 
łychczasowy niedobór — 30 ton, bedzie po» 
kryty z importu i w drodze zwiększonej pro- 
dukcji kultur tyfusu mysiego. 

50 tys. świec dymnych ! odpowiednia do 
tego celu aparaturę dostarczy tabryka ;;Azot” 

Z kolei prof. Dąbrowski przedstawił szcze 
gółowy plan zabezpieczenia kraju przed in- 
wazją stonki złemnioczanej. W dłuższej dys- 
kusji wszechstronnie oświełlono zagadnienia 
organizacyjne i propagomdowsś, zwiqzane z 
powyższymi akcjami. 
OEL EEEE EREA | EAEE TENETE IE TURZA 


Walne Zgromadzenie Rankowców 


W niedzisle dr. 23 marca 1947 r. o godzi- 
nie 10-ei w sal? T.U:R: przy ul. Zachodniej 43 
w łodzi odbędzie się Walne Zgromadzenie 
Oddziału Łódzkiego Związku Zawodowego 
Pracowników Bankowych, Kas Oszczędnościo- 
wych i Ubezpieczeniowych R.,P. z nostępu- 
jącym porządkiem obrad: 

1. Sprawozdanie Zarządu za ubiegły okres; 

2 Sprawozdane Komisji Rewiz, za ubiegły 

okres; 


3. Udzielenie lub odmówienie Zarządowi 
absolutorium; 
4. Wybory: 
a) członków Zarządu Oddziału oraz zd- 
stępców; 
b) członków Komisji Rew'zyjne| oraz za» 


siępców:; 


ct)sczłonków Sadu Koleżeńskiego  oroz 
zastępców; 

d) delegatów na Walne Zgromadzenia 
Okręgu; 


5. Rozpatrzenie zgłoszonych wniosków, 
Zarząd Oddziału prosi Członków Związku 
o liczne ż punktualne przybycie. 
BETERE EE 11 „Si I UEP O TT VEE OWSEDZO 


n 2 d 
HH ; 
Wyłaśn enie 

W zwiazku z notatka, kłóra ukazała się 
dnia 12 bm. w Nr. 71 „Glasu Robotniczego” 
pł. „| to i awó* — „Proste wnioski”, prosimy 
o zamieszczenie na łamach Waszsgo pisma 
następującego wyjośnienia: 

Stwierdza się, nieruchomość, położona 
przy ul. Radwańskiej 7, nie była nigdy ad- 
ministrowano przez Zarząd Nieruchomości m. 
Łodzi, jako posiadłość opuszczona, gdyż, wed 
tug otrzymanych relocyj i przeprowadzonego 
dochodzenia: Posiada ona prywatnego właś- 
ciciela nazwiskiem A. Walter, w domu tym 
znajduje się Wojewódzki Komitat do Spraw 
Żydowskich i 11 lokatorów, którzy we włas- 
nym zakresie administrują posesją i utrzymuje 
dozorcę 


iZ 


Za Dyrektora Zarządu Miejskiege 
Wincenty Jedrkiewicz 
Kierownik Oddziału. 
ETZEN EEEZEZK iż 


UśsmiecHhamśić sie: 
ya z m A OE ZEM "HE e A RW KOZA 


i í 


az 


| 


Ach ten doktór! Kazał mi, dla zdro” 


wia — spać przy otwartym oknie! 


Str, 8 


GŁOS ROBQTNICZY 


Ni. 78 


Z życia partii 


KONFERENCJA DZIELNICOWA DZIELNICY — 
BAŁUTY 


W czwartek 20 marca 47 r. o godzinie 13,30 
odbędzie się konierencja dzielnicowa Bałut 
w celu wyboru Komietu i delegotów na kon- 
fsrencję Miejską. 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR 1 PPS 


Dziś o godzinie 13 odbędzie się wspólna 
zebranie członków PPR i PPS firmy „Horak”. 


O godzinie 16 zebranie członków ?PR | 
PPS firmy „Plihal” 


UWAGA, DYREKTORZY I KIEROWNICY PEP. 
ROWCY Z PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO! 


Dziś o godzinie 17 odbędzie się zebranie 
w świetlicy Komitetu Łódzkiego PPR, Sien- 
kiewicza 49. Sprawy ważne, obecność obo- 
wiązkowa. 


UWAGA, PEPEROWCY DZIELNICY GÓRNEJ — 
PRAWEJ 


W czwartek 20 marca 47 r. o godzinie 18 
w lokalu własnym przy ul. Bednarskiej 42 od 
będzie się ogólne zebranie kobiet czitnkiń 


PPR całej dzielnicy. Sprawy bardzo ważne 
stawiennictwo obowiązkowe. 


ZEBRANIA KÓŁ 


W dniu dzisiejszym odbędą ġe zebrania 
kół w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKA 

O godzinie 13 zebranie koła wykończalni 
— Białej f. „Horak”, 

O tej samej godzinie zebranie koła pier- 
wszej zmiany tkalni f. „Habig”. 

O godzinie 16,30 zebranie koła „Wozowni” 


GÓRNA — PRAWA 


O godzinie 16 zebranie koła $, „Walczak” 

O godzinie 15,30 zebrania koła „Scawai: 
ket — Guma” 

O godzinie 14 zebranie koła 
Lange" 


„Frsoweln 


GÓRNA LEWA: 


O godzinie 14 zebranie koła Wigoniowej 
PZPB Nr 1, oraz koła L „Teltelbaum'* 

O godzinie 13,30 zebramie koła £ „Barciń- 
eki”, oraz 1. „Zeibert”, 

O godzinie 15,30 zebranie kola Grupy Pre- 


cyzyjno Optycznej przy ul Wigury 21. 
O godzinie 15 zebranie koła f. „Schicht”. 


ŚRÓDMIEJSKA — PRAWA 


O godzinie 16 zebramie koła: Spółdzielni 
„Metalowiec”, Spółdzielni „Nadzieja”* oraz 
„Tempo Cymerman”. 

O godzinie 15,30 zebranie koła „Cibel i 
Mandel”. 

O godzinie 18 w lokalu dzielulcy przy ui. 
Gdańskiej 75 zebranie koła terenowego Nr 3. 


ŚRÓDMIEJSKA — LEWA 


O godzinie 15 zebranie koła Elekirowri 
Łódzkiej oraz koła £. „Nitke” 

O godzinie 16 zebranie koła f. „Edelman 
i; Brüsse” 

O godzinie 18 zebranie kola terenowego. 

O godzinie 19 zebranie koła Związku Fry- 
zjerów. 


STAROMIEJSKA 


O godzinie 16 zebranie koła Kolejek Dojaz 
dowych w Brusie, oraz koła „P.F. Nr 14" 

O godzinie 15 zebranie koła Centrali Zby 
tu Porcelany. 

O godzinie 14 „P.F. Nr 20” oddział czwarty 

O godzinie 19 w lokalu przy u: Kilińskie- 
go 81 zebrunie koła PSS. 


BAŁUTY 


O godzinie 16 zebranie koła Gurbarńi Ra- 
dogoszcz. 

O godzinie 18 zebranie koła terenowego 
Radogoszcz. 


Dyżury apiek 
Cymer, Wólezańska. 37 
Bojarski, Przejazd 19 s 
Unieszowski, Dabrowska 24 b. 
Epsztajn, Piotrkowska 225 
Trawkowsko, Brzezińska 56 
Pawlukiewicz, Pomorska 12 
Apteka Pocztowa, Piotrkowska 46 


TELEFONY: 


Pogotowie Rotunkowe Miejskie = 104-44 
Pogotowie PCK — 117-11: 
Pogotowie Ubezp. Społecznej — 134-15 


Straż Pożarna — 8 
Bluro numerów == 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Kom: 


Ze sportu 


Pół wieku dla 


sportu 


Rada Miejska Leningratiu ufundowała nagrocę im. Panina 


W Leningradzie odbyła się niedawno NIC MU NIE BYŁO OBCE 
uroczystość jubileuszu słynnego rosyj-| Mikołaj Panin liczy obecnie 75 lat ży- 
skiego sportowca — wielokrotnego mi-|cia i 58 lata działalności sportowej. W 
strzą w jeździe figurowej na lodzie —| ciągu swej długiej kariery Sportowej u- 


Mikołaja Panina, prawiał wszelkie rodzaje sportu: lekko- 
UUUUCULA NEU KA RAKWSKAANAMINONAWNMAWNWIA "ALI GL AL OŁ OŁ GL ALE WL WG LILA A DAE S MO UAA A YCIU R LL LOLI A A GLYŁYL JEJ ALECEU JIL 


Na marginesie meczu Polska—ŚSzwecja! 


Co na to powie Wima? 


Zbyt wysokie ceny biletów na mecz, wypożyczenie hah Wimy pieściarze mu- 
bokserski Polska - Szwecja wyznaczone | szą płacić Wimie, bo przecież utrzyma- 
przez organizatorów wywołały słuszną | nie hali i jej konserwacia też kosztuje 
zresztą krytykę w prasie łódzkiej. Nie-| trochę grosza. Po każdym zaś meczu bok 
stety, chcąc sprowadzić iakaąś drużynę | serskim na „większą Skale" remont hali 
zagraniczną do Polski musimy za to Pła-| wynosi już poważne sumy, trzeba bo- 
cić i to płacić dość słono. wiem często wstawiać szyby, nowe 

Nie jest już tajemnicą, że koszt spro-| drzwi i zbijać połamane ławki, a wiec 
wadzenia do Łodzi pięściarzy szwedzkich | kosztami tymi nie można obarczać klubu 
obciąży organizatorów tego spotkania poł robotniczego. 
ważną sumą 750 tysięcy złotych. Cały Mecz Polska - Szwecja jest iednak jak 
zysk z tej imprezy przeznaczony jest ie-| już wspomnieliśmy imprezą © wyjątko- 
dnak nie dla ŁOZB, który sam dobrowol| wym dla nas znaczeniu, sądzimy więc, 
nie sie tego zrzekł, a na wyjazd naszejj że tym razem Wima jako właścicielka 
ósemki reprezentacyjnej na mistrzostwa | hali odstąpi od umowy zawartej z ŁOZB 
Europy do Dublina, a co za tym idzie, —| i koszta wypożyczenia hali zmniejszy do 
dla dobrej propagandy pięściarstwa pol-| minimum, aby w ten sposób ułatwić pię- 
skiego za granicą. ściarzom wyjazd do Dublina, a może na- 

Organizatorzy łódzcy (ŁOZB) postąpi-| wet do... Ameryki, gdyż mistrzowie Eu- 
li z gestem. Dowiedli swej ofiarności i du | ropy mają wyiechać już-na koszt Zwią- 
żej ambicji za które należy im się po-| zku Międzynarodowego na mecz z Te- 
chwała. Wszyscy sobie zdajemy sprawę,; prezentacją USA. 
że organizacja takiego meczu w obec- Polacy już tam byli. Polus, Chmiyew- 
nych naszych warunkach nie jest rzeczą | ski, Kolczyński. Jeśli nie w tym roku to 
łatwą, za rok, za dwa powinni pojechać inni, 

Boks łódzki pozbawiony młodsi, Ale musimy im w tym pomóc. 


Musisz to sobie zanotować 


jeśli chcesz być na meczu Polska—Szwecja 


Przedsprzedaż biletów na międzypań-y dna osoba będzie mogła nabyć nie więcej 
stwowy mecz pięściarski za Szwecją, | jak 4 bilety. : 
jakżeśmy podawali, rozpocznie się już w| Przedsprzedaż odbywać się będzie w 
piątek ŻL bm. następujących godzinach: 

Przedsprzedaż odbywać się bedzie w| Piątek 21 bm. godzina 10 do godz. 18. 
dawnym lokalu ŁOZB, w świetlicy PZPB{ Sobota 22 bm. godzina 40-da godz. 18. 
ur. '8, Piotrkowska 289.- H Niedziela 28 bm. godzina 10 do godz. 14 

Ceny biletów: I miejsce — 410 zł, I| Poniedziałek 24 bm. godz. 10 do godzi- 
— 310 zł, MI — 216 zł. (10 zł. na pomoc| ny 18-€i. > 
zimową). Wtorek 25 bm, godzina 18 do godz, 18. 

W celu ukrócenia „pasku“ biletami je- Sroda 26 bm. godzina 10 do godz. 18-ej. 


Zamiast kwiatów 


W dniu Imienin Komendanta płk. Józefa Z okazji imienin tow. Józafa Zagozdy z 
Merchwińskiego zamiast kwiatów K Komitetu Dzielnicowego Śródmiejska—Prawa, 


iest hali, za 


Operacyjna Komendy M.O. w Łodzi składa | Zamiast kwiatów Koło PPR przy Państw, Fabry 


, < NIN „y |ce Wet: Nr: 3 złożyło zł. 1,250— 
2.000 zł. na SET poległych milicjantach. dwieście pięśdziesiąt złotych) 
Domu KC PPR w Warszawie, 


ltysiac 


na budowę 


Z okazji imienin Komendanta M.O: na m: 
Łódź, Józefa Marchwińskiego zamiast kwia- 
tów ob. Piórkowski, Kilińskiego 205 złożył zł: 
2000, — na budowę Domu ©K PPR w War- 
szawie i dla Walczącej Hiszpanii zł. 1,000,— 
(tysiąc złotych): . 


Z okazji imienin najserdeczniejsze życze- 
nia składa swym Towarzyszom: Włodarskiemu 
Józefowi, Cuprynowi Józefowi, Ambroziakowi 
Józefowi, Komitet Dzielnicowy  ;„Widzew", 
zamiast kwiatów ofiaruje 2,000 zł. na rzecz 


W dniu Imienin tow. Józefa Zagozdy, człoń Rodziny) Radiowej, * 


ka komitetu Śródmiejska — Prawa, koło PPR 
przy głównym szpitalu klinicznym CWSAN, 
składa 1000 zł. (słownie tysiąc złotych) na bu- 
dowę domu KC PPR w Warszawie. 

p; GE 

Zamiast kwiatów w dniu Imienin tow. Jó- 

zefa Zagozdy — członka Komitetu dzielnicy 
Śródmiejskiej — Prawej PPR przy firmie PZPD 
Nr 4 zebraną sumę w kwocie zł. 1000.— 
icwarzysze przeznaczają na budowę Domu 
KC. PPR w Warszawie. 

* * * 


* m 

Zamiast kwiatów w dniu imienin tow. Jó- 
zefa  Zagozdy, , członka Komitetu  Dzieln. 
Śród.-Prawa, Koło Zjednoczonych Fabryk 
Szpulek i Kół Paroywch wpłaca sumę 2425 na 
budowę. domu KC PPR w Warszawie. 


* e s 


Pracownicy kina „Hel w dniu  imieniń 
kierownika Józefa Dąbrowskiego składają zł. 
2,000 na dzieci przy łódzkiej Rodzinie Radio. 
wej. 

$ S e 

Komitet PPR przy Zarządzie Miejskim w 
Łodzi w dniu imienin tow. Mikołajczyka Józe- 
fa vice-dyrektora 'Rzeźni Miejskiej w Łodzi, 
Członka Komitetu PPR przy Zarządzie Miej- 
skim w łodzi, zamiast kwiatów zł. 2.000— 
(dwa tysiące) składa na sieroty po poległych 
partyjniakach -w czasie akcji wyborczej. 


* .* * 


Z okazji imienin Kierownika ob. Chruścika 
Józefa, złożyli zł. 1.470— pracownicy Sekcji I 
Ubezpieczalni Społecznej na Łódzką Rodzinę 
Radiową (na dzieci ociemniałe): 

% * + 

Z. okazji imienin tow. Józefa Cichockiego 
zamiast kwiotów Koło PPR przy Państw Fab- 
ryce Weł. Nr. 3 złożyło zł: 1,000:— (tysiąc) 
na budowę Domu KC PPR 

* * 


Pracownicy Polskiej Partii Robotniczej w 
Pabianicach, w dniu imienin I-go sekretarza 
'|tow: Józefa Kussy składają tą drogą serdecz. 
ne życzenia i przekazują zamiast 
sumę zł. 1,600 na Polską Rodzinę Radiową. 

* k * x 


w Warszawie: 
$ 


Z okazji imienin I-go sekretarza Józefa 


Lewandowskiego zamiast kwiatów funkcjo- 

nariusze Dzielnicy Stłaromiejskiej złożyli zł. Koło PPR przy Składnicy Jedw. Galant. 
1.900.— (tysiąc dziewięćset złotych na dziec! | Nr. 1 z okazji imienin Dyr. Skład: tow: Józe- 
po. poległych towarzyszach w czasie Akcji|fa Sydora i tow: Józefa Pawlaka składa zł. 


1.200— (tysiac dwieście złotych) dla: rodzin po 


Wyborczej, 
poległych w akcji wyborczej. 


* * a 


kwiatów |. 


atletykę, wioślarstwo, narciarstwo, tenis, 
futbol, szermierkę i kolarstwo, Ale przede 
wszystkim upodobał sobie jazdę figuro- 
wą: na lodzie. w której osiągnął niezwy- 
kły poziom. 

BOGATY „ŁUP* 


Panin posiada w sumie 43 złote meda- 
le, 18 srebrnych pucharów į dwa dyplo- 
my honorowe. 

Ten wyjątkowy na ówczesne czasy — 
sportowiec rozpoczął swą karierę w TO- 
ku 1897. Pierwsze poważne zwycięstwo 
odniósł zdobywając mistrzostwo w jeź- 
dzie figurowej na lodzie w konkursie 
„Petersburskiego Koła Amatorów Spor- 
tu“, W latach 1901 — 1907 jest mistrzem 
Rosji w jeździe figurowej. 

PIERWSZY POWAŻNY START 

W roku 1901 spotkał sie po raz pierw- 
szy z mistrzami tej klasy co Fuchs i Sal- 
koff, aw roku 1903 zdobył drugie miei- 
sce po Salkofiie w zawodach międzyna- 
rodowych o mistrzostwo Świata. 


MISTRZ ŚWIATA POKONANY 

„W roku 1908 w ramach Zimowaj Olim- 
piady w Londynie odbyło się słynne 
spotkanie Panina z ówczesnym mistrzem 
świata Salkofiem. Spotkanie to kofczy 
się świetnym zwyciestwem Panina. 

Panin jeszcze do niedawna był jed- 
nym z najlepszych Strzelców starszego 
pokolenia. W roku 1928 zajął pierwsze 
miejsce w Ńpartakiadzie Wszęchzwiąz- 
kowej w Moskwie. 

40 KLM. TO DLA MNIE FRASZKA 

MÓWI 75-LETNI STARZEC 


Pomimo swego podeszłego wieku Pa: 
nin jest w dalszym ciągu czymnym łyż= 
wiarzem i jak sam powiada potrafi 
bəz zmęczenia zrobić 40-kilometrowy 
„Spacer“. 

Obecnie Panin pracuje w charakterze 
wykładowcy w jednym z instytutów kul- 
tury fizycznej w Leningradzie, gdzie wy 
dał niedawno interesującą broszurę „Po: 
czątkujący, łyżwiarz — specjalista jazdy 
figurowej. 

W dniu jubileuszu Rada Miejska Le- 
ningradu ufundowała przechodnią nagro- 
de m. Leningradu za jazdę figurowa na 
lodzie im. Mikołaja Panina. 


— 0 — 


Uwaga członkowie ŁKS! 


Sekcja gier sportowych obraduje 


Kierownictwo sekcji Gier Sportowych 
ŁKS-u zawiadamia, że w dniu 20 marca 
br. o godz, 20-ej odbędzie się zebranie 
członków sekcji. 

W związku z rozpoczynający mi się roz 
grywkami o mistrzostwo klasy B okre- 
gu łódzkiego i wyjazdem do Pabianic — 
obecność wszystkich członków obowiąz- 
kowa. 

Zebranie odbędzie się w lokalu klubu. 
przy ul. Piotrkowskiej 67. i 


Kierownictwo Sekcji Pitki Nożnej ŁKS 
zawiadamia niniejszym, że zebrania Sek- 
cii odbywają sią w każdy czwartek o go 
dzinie 19-ej w lokalu własnym przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 67 lewa oficyna I Pię- 
tro. 

MEPETI ETN T TE O 


Z MECZU ŁKS — RADOMIAK 


Stasiak (ŁKS) podbija., widownię. 
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ES W e e e e a z 
CENNIK OGŁOSZEŃ: Drobne ogłosz: po zł 10.— za wyraz (nojmniejsze zł 100.—), poszukiwanie pracy £ poszukiwanie rodzin po zł 5— za wyraz (najmniejsze 50— zł, za milimetr szpał 
iy zł 20— poza tekstem za milimetr szpolty zł 30.— w tekście. za milimetr szpolty zł 15— nekrologi. — W nunierach niedzielnych I świ atecznych — 50 procent drożej. 


